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Rok XI. 


Rządy intrygi. 


Gwałtowna polemika tocząca się w dzienni- 
kach około osób hr. Pinińskiego i p. Jaworskie- 
go, jest objawem tej niezdrowej atmosfery, któ- 
ra się wytworzyła w kraju i w Wiedniu i za- 
nieczyszcza nam życie publiczne. Jest to atmo- 
sfera plotek i intryg, wywołanych przez różno- 
rodne osobiste ambicje, kryjące się i krzyżujące 
za kulisami — a które tak wzięły górę, że ogól- 
ne interesy załatwiają się obecnie prawie tylko 
według wpływów z tamtąd płynących. Główną 
przyczyną tych niewesołych stosunków jest nie- 
zawodnie obniżenie moralności publicznej(nie tyl- 
ko u nas ale i wśród innych europejskich społe- 
czeństw ; tylko że w naszych warnnkach jest ta 
obniżka walorów etycznych znacznie szkodliwsza 
i daleko silniej daje się odcznwać. 

W społeczeństwach wolnych i bogatych szko- 
da wyrządzona przez raka prywaty kompen- 
suje się zyskami skądinąd płynącemi — u nas 
obrachunek kończy się zawsze moralnym i ma: 
terjalnym deficytem. 

Minęły czasy wielkich walk o idee i zasady, 
zginęła wiara w wielkie programy i dalekie dą- 
żenia, pokoleniu z końca XIX wieku pozostało 
zadanie pozornie łatwiejsze, w gruncie rzeczy 
wymagające największego hartu duszy, sumien- 
nego spełniania obowiązków. Brak tego hartu 
sprawił, że wszystkie pola publicznego życia są 
owładnięte przez ludzi, którzy z wyjątkiem obo- 
wiązków wobec siebie, żadnych innych nie ugna- 
ją, lub ce gorsza, najzwykiejszą prywatę osłania- 
ją obłudnie pozorami służby publicznej. 

Zjawisko to można spostrzegać u nas wszę- 
dzie, a zwłaszcza w polityce, gdzie osobiste 
wpływy uzyskują dostęp do najwyższych stopni 
hierarchji państwowej. Polityka Koła polskiego 
a raczej wielu jego członków zeszła również na 
te bezdroża. Ubieganie się o mandat nie wyni- 
ka u nas najczęściej z chęci służenia krajowi, 
ale z potrzeby pozyskania takiej sumy wpływów, 
któreby w danym razie z własną korzyścią ze- 
skontować można. Stąd przyszła smutna, często 
upokarzająca zawisłość od rządn, jako rozdawcy 
wszelkich łask, a w dalszym ciągu upadek zau- 
fania społeczeństwa do urzadzeń konstytucyjnych. 

Każda zmiana osobista, na wyższych urzę- 
dach, pociąga za sobą cały las intryg i zabie- 
gów, zwłaszcza że powody tych zmian są dla 
ogółu niedostępne, niezrozumiałe, z tego powodu 
niepokojące. 

W krajach despotycznych, łaska monarsza 
decyduje o losach wszystkich dygnitarzy, w pań- 
stwach konstytucyjnych, rozstrzyga o nich prze- 
waga stronnictw, tylko w Anstrji, jest stosowa- 
na kombinacja tych obu systemów, i przesilenia 
rozgrywają się wśród ponurego akompanjamentu 
pokątnych starć i współzawodnietw / 

Rząd obecny, nie posiadający większości w 
Izbie, biurokratyczny i przesiąknięty liberałno- 
centralistycznemi tradycjami, nietylko nie zmie- 
nił tej metody, ale ją jeszcze udoskonalił i roz- 
szerzył ; nie dziwnego, tylko jej zawdzięcza mo- 
żność utrzymania się u steru władzy. 


faprzeczenia | Wyjaśnienia 


Pogłoski o dymisji prezesa Jaworskiego. — Harmo- 
nja między obu ekscelencjami. — Kozioł ofiarny. — 
Adwokat rządu. 

Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze: 

Sobotnie posiedzenie Koła polskiego zajęło 
godziny przedpołudniowe i popołudniowe. 

Posłowie szli na posiedzenie zdenerwowani 
wiadomeściami telegraficznemi, nadsyłanemi z 
Lwowa, że tam w ciągn nocy z piątku na so- 
botę przyszły depesze o zamiarze prezesa Ja- 


worskiego poproszenia o dymisję. Ustąpienie pre- 
zesa wywołałoby burzliwe rozprawy, podczas 
których niejeden poseł musiałby wyraźnie zazna- 
czyć, pod jakim stoi sztandarem. A cywilna od- 
waga nie każdego z posłów polskich zdobi! 


Petycja miasta Lwowa. 

Prezes Jaworski odczytuje petycję mia- 
sta Lwowa w sprawie robót portowych na Wi- 
śle. Petycja zaznacza obawy, że rząd powierzy 
roboty obeym firmom. 

Pożary i asekuracja od ognia. 

Pos. EKugenjusz Abrahamowicz przed- 
stawia nędzę w kraju, która zapanowała skut- 
kiem tylu pożarów. Stawia wniosek, by się do- 
magać od rządu większej zapomogi i drzewa z 
domen państwowych dla pogorzelców. Pos. Mo y- 
sa skarży się na niewykonywanie w kraju usta- 
wy budowlanej i ustawy pożarniczej. Nie pomo- 
gą tutaj ni zapomogi państwowe, ni osób pry- 
watnych. Trzeba nasamprzód przeprowadzić u- 
stawę o asekuracji przymusowej. Pyta się zatem 
członków komisji asekuracyjnej, co się z tą usta- 
wą dzieje. 

Pos. ks. Żyguliński popiera wywody po- 
sła Moysy, tyczące ogółnej asekuracji przymuso- 
wej. Zaznacza również, iż domeny nie tylko nie 
dadzą drzewa pogorzelcom za darmo, lub po zni- 
żonej cenie, lecz nawet nie sprzedadzą za go- 
tówkę. Zarząd domen nic nie chce wiedzieć o 
transakcjach z ludnością. Sprzedaje drzewo wy- 
łącznie wielkim spekulantom. Trzeba też wyma- 
gać od rządu, by pilnował wykonania ustawy o 
pogotowiach ogniewych. | 

Pos. Gniewosz wyjasnia sprawę asekura- 
cji przymusowej na mocy różnych obliczeń i wy- 
kazów, twierdzi wreszcie, ze wielu właścicieli 
nieruchomości asekuruje się zbyt wysoko. Taki 
właściciel zarabia na pożarze. Tn tkwi przyczy- 
na wielu pożarów. Jego zdaniem, powiaty po- 
winny się zająć kupowaniem sikawek dla gmin. 
Gminy powinny też przystępować do towarzy- 
stwa, którego zadaniem jest niesienie pierwszej 
pomocy w razie klęsk żywiołowych. Pos. M o y- 
sa zabrał głos po raz drngi, by stwierdzić, iż 
wiele pożarów jest dziełem ręki zbrodniczej. Nie- 
ma tutaj mowy o zawiści partyjnej. Wchodzą 
przecież w grę zawiść osobista, chęć zemsty. 
Pos. Górski zaznacza, że sprawa asekuracji 
jest sprawą, należącą do autonomji gminy. Rząd 
nie powinien się mieszać do tego. Twierdzi, że 
ukrajowienie asekuracji ogólnej przymusowej nie 
wyszłoby na korzyść Galicji. Pos. ks. Żygu- 
liński polemiznje z posłami, którzy nie zrozu- 
mieli intencyj jego przemówienia. Minister dr 
Piętak wyjaśnia, że Koło pamiętało zawsze o 
sprawie asekuracji przymusowej. Chodzi przecież 
tutaj o ułożenie podstawy racjonalnej, na której 
możnaby oprzeć to ważne dzieło. 


Drzewo z lasów państwowych. 

Pos. Moysa złożył — po poładniu — rela- 
cję z układów, jakie prowadził z ministrem rol- 
nictwa w sprawie sprzedaży drzewa z domen dla 
ludności miejscowej bez pośrednictwa spekulan- 
tów. Rząd przyrzekł, iż będzie sprzedawał drze- 
wo pogorzelecom i to po cenach znacznie zniżo- 
nych. 

Ale trzeba się zjawiać zaraz po pożarze. — 
Delegacja, wysłana przez Koło, żądała też, by 
na stacjach wzdłuż lasów rządowych założono 
składy drzewa opałowego po cenach zniżonych 
dla ludności miejscowej. — Rząd powinien też 
przewozić owo drzewo ulgowe, tak budulec, jak 
i opałowe, na kolejach po cenie zniżonej. Wre- 
szcie delegacja domagała się, by rząd wydzier- 
żawiał pastwiska i łąki w dobrach państwowych 
bezpośrednio gminom a nie spekulantom. 

Koło niezadowolone z ministra rolnictwa. 

Poseł Dawid Abrahamowicz oświad- 
czył, że te obietnice nie mają znaczenia prakty- 
cznego. By z tych obietnic kraj mógł wyciągnąć 
korzyść należytą, musi nastąpić deceutralizacja 
w zarządzie dóbr i lasów "oństwowych. Namie- 


dzę w tym zakresie, a w takim razie będzie mo- 
gło wykonywać obietnice pana ministra. Jeżeli 
zaś i nadal będzie obowiązywał dzisiejszy system, 
to znaczy jeżeli najmniejsza sprawa ma iść do 
ministerjum, kraj i społeczeństwo nie osiągną z 
obietnie zbyt wiele pożytku, ponieważ załatwie- 
nie każdej sprawy będzie się przewlekało bez 
końca. 

Poseł Dulęba krytykuje postępowanie rzą- 
du, który sprzedaje lasy na wyrąb po cenach 
zbyt niskich i na długie terminy. Poseł Bom- 
ba popiera wywody poprzedniego mówcy dowo- 
dami, czerpanymi z gospodarki Lasów Niepoło- 
mickich. 

Pos. Moysa stawia wniosek, by polecono 
komisji, ad hoc wybranej, żeby w dalszym ciągu 
pilnowała tej sprawy i zdała sprawę jak najry- 
chlej Kołu. Wniosek uchwalono. 

Hofrat Straszkiewicz broni rządu. 

Wbrew tej jednomyśltej opinii Koła jeden 
tylko eł Struszkiewiez z tytułn, że jest 
hofratem w mninisterjnm iolnictwa, pospieszył 
bronić swego przełożonego, barona Giovanellego. 

Udawadniał, że administrucja w lasach rzą- 
dowych znacznie się poprawiła ostatniemi laty. 

Koło przyjęło lodowatem milczeniem to gor- 
liwe adwokatowanie za rządem posła, który prze- 
dewszystkiem powinien dbać o dobro kraju, o 
dobro ludności polskiej. 

Upaństwowienie kolel Północnej. 

Poseł Rotter zażądał sprawozdania z per- 
traktacyj, prowadzonych z rządem o upaństwo- 
wienie kolei Północnej. Przypomniał słowa po- 
sła niemieckiego Gótza na wiecn w Opawie, któ- 
ry przyznał otwarcie, że minister Wittek zwal- 
cza upaństwowienie kolei Północnej. 

Prezes Jaworski oświadcza, że rokowań 
z rządem jeszcze nie ukończono. Prezydjum trzy- 
ma się wiernie uchwały z dn. 18 listopada 1902 
r. Po ukończeniu rokowań złoży Kołu sprawo- 
zdanie. W ciągu ostatnich dwóch tygodni prezy- 
djum cztery razy pertraktowało z rządem. Ani 
razu przecież nie rokował prezes sam jeden. Za- 
ręcza słowem honoru. Owo oświadczenie pozo- 
staje w związku z złożonem poprzednio zaprze- 
czeniem ministra Piętaka, że nie posądzał preze- 
sa Jaworskiego o dwulicowość. Prezes poza ple- 
cami nie składał drowi Koerberowi żadnych o- 
świadczeń, niezgodnych .z uchwałą Koła. Pod 
tym wzgiędem panuje między nim i prezesem 
zgoda zupełna. 

To i dobrze! Wprawdzie dr Piętak sam po- 
wiedział na Kole w początkach maja, że boi się, 
by w całej sprawie upaństwowienia on właśnie 
„nie został kozłem ofiarnym* (wyrażenie własne 
ekseelencji), ale tem lepiej, że obecnie panuje 
harmonja między obu ekscelencjami. Oby z tej 
harmonji wynikł dla kraju istotny pożytek ! 


Na dalekim wschodzie. 


Przeprowadzenie kolei mandżurskiej od gra- 
nicy Syberji do Portu Artura nad morzem chiń- 
skiem, zmieniło ogromnie stosunki ekonomiczne 
i kulturalne Mandżarji. Kraj ten znalazł się na- 
gle w posiadaniu Rosji, która pomimo nominal- 
nego zwierzchnictwa cesarza chińskiego, gospo- 
daruje w Mandżurji jak u siebie. Powstają tam 
wzdłnż kolei nowe miasta, budują się forteczki 
i forty i napływa ze wszystkich stron Azji i Eu- 
ropy ludność, szukająca łatwego zarobku. Pola- 
cy stanowią niemały procent przybyszów, zwła- 
szcza inteligentniejszych. Mnóstwo jest wszędzie 
inżynierów i mechaników z Polski, a i pomię- 
dzy robotnikami dużo naszych rodaków znalazło 
zajęcie wcale intratne. 

Korespondent „Kraja* petersburskiego daje 
ciekawy opis jednego z takich miast przy linji 
mandżurskiej. 

Charbin. Pociąg staje. Lawa chińskich kmli- 


| stnictwo lwowskie musi otrzymać większą wła- | sów wpada do wagonu i bez zezwolenia podró- 
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żnych żnych chwyta ręczne bacaże, wydzierając je so. | dachów, niektóre skończone zupełnie, innych tyl. | niale wyglądał przyozdobiony tak przez nasze ręczne baraże, wydzierając je so- 
bie w chęci zarobienia kilka kopiejek. Wszezy- 
na się chaos, odzywają się głosy zniecierpliwie- 
nia i padają słowa rubaszne. Pierwszą doróżką 
jadę do jedynego hotelu, jaki się w tej części 
Charbina znajdaje. Dają mi pokoik, raczej do 
klatki niźli do mieszkania podobny. Wilgoć, o- 
dnrzający zapach świeżo oklejonych ścian, tempe- 
ratura niska — dostatecznie dowodzą dbałości 
gospodarza o zdrowie podróżnych. I za te wszy- 
stkie wygody, jakie hotel dostarcza, z wyjątkiem 
pościeli, usługi i spokoju, żądają po 3 rb. za 
dobę. 

Obarbin, czyli, jak go Chińczycy nazywają 

„Wesoła mogiła* (dziwne zestawienie dwa nie- 
zgodnych pojęć) rozrzacony jest na płaszczyźnie 
nad brzegiem rzeki Snngari i składa się z trzech 
prawie odosobnionych dzielnie: Starego Charbi: 
na, przystani, czyli portu na rzece Sangwri i no- 
wego miasta. 

Stary Charbin, to dość duża wieś chińska, 
połączona z nielicznemi zabndowaniami Enropej- 
czyków, przeważnie z dnżych, chińskich fanz 
przerobionami. Chińska fanza, miejsce zamieszka- 
nia ubogiej Indności, zbudowana z bardzo liche- 
go drzewa, osmarowanego ziem'ą, bez otworów, 
oprócz wchodowych drzwi i wyjścia dla dymu, 
wewnątrz przedstawia wstrętny widok. Po pod 
ścianami ciągną się niskie leżanki, w środku któ- 
rych dym z ogniska, przechodząc. otworem, z9 
stawia pewną ilość cieplika; na tych leżankach 
cała rodzina używa snu i wczasu w chwilach 
wolnych od pracy; w środka izby zbiór wszel- 
kich rnpieci, narzędzi rzemieślniczych, malntki 
piecyk do przygotowania pokarmu — oto i wszy- 
stko, co ujrzymy w tym przybytkn istot lndz- 
kich. Dodajmy do tego swąd, brud — a będzie- 
my mieli wyobrażenie, jak mieszka ogromna wię- 
kszość narodn, szczyczącego się wiekową cywi- 
lizacją ! 

Przystań jest głównym punktem handlowym, 
wszystko tu żyje życiem gorączkowem, wre, go- 
ni za zyskiem, tanim zarobkiem i eksploatowa- 
niem łatwowiernych. Tu spotkasz najrozmaitsze 
typy ludów obok rdzennej lndności, zajmującej 
się przeważnie handlem: Enaropejczycy, Japoń- 
czycy, Koreańczycy, Ormjanie, Czerkiesi zbndo- 
wali tu najrozmaitszego kształtn mieszkania, 
sklepy i wszyscy trudnią się handlem. Jest tu 
teatr rosyjski dla wędrownych trup, parę restan- 
racyj z szumnie brzmiącemi nazwami, teatr ja- 
poński, gmach zarządu policyjnego i kilkanaście 
bndynków służby kolejowej. 

Nowe miasto, w przyszłości (ba, nawet i te- 
raz), główne siedlisko zarządu kolei Wschodnio- 
Chińskiej, wyrasta na sposób amerykański: go- 
rączkowe stawianie bndynków kamiennych, dre- 
wnianych, urządzanie skwerów, projekt oświetle- 
nia ulic jest tn na porządkn dziennym. Widzisz 
tu masę domów, wzniesionych do połowy bez 
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dachów, niektóre skończone zupełnie, innych tyl- 
ko fuudament wznosi się ponad poziom gruntu. 
Wszystkie domy są prawie jednego typu: mie- 
szanina styln koszarowego z ornamentacjami 
chińskiemi. Nie wiemy, co więcej podziwiać: czy 
szczyt domów i dachów, ozdobiony drakonami, 
smokami i nawet dość zgrab nie wykeuaną rze- 
źbą w drzewie; czy płaskie framnsi okien i na- 
gie, czerwone "ściany koszarowe? Sprawia to 
wrażenie, jak gdyby na głowę pzostej mieszezki 
wsadzono wykwiatny kapelusz Światowej damy. 

Brak ogrodzeń i symetrji w rozlokowanin 
zabndowań przy mieszkaniach, mieszanina parte- 
rowych domków z wyskakującemi pośród nich 
piętrowymi budynkami, sprawia wrażenie czegoś 
chaotycznego. W środku przyszłego miasta, na 
wzgórku, zbndowana jest cerkiew w styla bizan- 
tyjskim, przy której stoją armaty, zabrane Chiń 
czykom w czasie ostatnich zaburzeń mandżur- 
skich. 

Miasto liczy obecnie około dwndziestu tysię- 
cy lndności — w tej lizzbie Polaków do paru 
tysięcy. Są to przeważnie pracownicy kolejowi, 
którzy przybyli tu w poszukiwanin zarobku, tak 
truduego w kraja rodzinnym. Koroniarze, Litwi- 
ni, Podolacy i Ukraińcy, jak gdyby za wspól- 
nem porozumieniem zawitali tu, jako pjouiero- 
wie cywiliza jl. Ponieważ przybysze nie są po 
większej części familijni więs żysie ich, po za 
obrębem pracy, zależy od usposobienia, a naj- 
bardziej od pozioma rozwoju umysłowego. Ma- 
my tn czytelnię, dosyć zasobną w beletrystykę 
lżejszą w językach rosyjskim i polskim i kilka- 
naście pism perjodycznych w różnych językach; 
w starym Charbinie istnieje klub kolejowy. 

Odbyła się tu 1 Intego zabawa na rzecz bn- 
dowy kościoła katolickiego w Charbinie. Zaw- 
dzięczamy ją kilkunastu z pośród wyższych a- 
jentów kolejowych, których ofiarność i impuls 
zasłngują na szerszą wdzięczność. Wynajęto ol- 
brzymi apartament hotelowy, składający się z 
czterech dużych salonów i upiękizono go w mə- 
żliwy sposób. Kilkaset osób wraz z przedstawi- 
cielami administracji kolejowej (wśród nich du- 
żo Polaków) zebrało się w tym dniu na zaba- 
wę. Był to tak zwany „bal polski* (gdzie ich 
niema ?). Zabawę zaszczycił swoją obecnością 
chiński dziańdzinń z Girinu (gubarnator). 

Toalety dam wyróżniały się prawie wscho- 
dnim przepychem : jedwabie, atłasy, koronki w 
najrozmaitszych kolorach i odcieniach tworzyły 
iście czarodziejski obraz. Wodzirejami byli dwaj 
inżynierowie, którym przypadło trudne zadanie 
łączenia w harmonijne koła nie zawsze pojętnych 
tancerzy. — Zabawa powiodła się świetnie pod 
względem materjalnym. — W trakcie kotyljona 
któremuś z tancerzy przyszła myśl obdarowania 
dziań dziania kilku błyszczącemi gwiazdkami ba- 
lowemi. Chiński dostojnik przyjął je z nama- 
szczeuiem i przypiął je do swej piersi. Wspa- 
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niale wyglądał przyozdobiony tak przez nasze 
damy. Zdaje się, że to jedyny wypadek otrzy- 
mania przez chińskiego dygnitarza polskich or- 
derów... balow fch. 

Projekt budowy kościoła dla zamieszkujących 
tn Polaków istnieje już od lat paru i jest na- 
dzieja, że projekt ten w prędkim czasie przybie- 
rze kształty realniejsze. Sąd:ę, że potrzebny na 
to fandusz zbierze się z łatwością, przez dobro- 
wolne opodatkowanie się pracowników kolejo- 
wych (Polaków), którzy jaż ofiarowywali na to 
odsetki z pobieranej pensji. Tymczasem dojeżdza 
tu co kilka miesięcy ksiądz z Władywostoku i 
w prywatnem mieszkaniu odprawia we. 0 

re 


Alkohol jako pożywienie. 


Walka z alkoholem nie j nie jest to bynajmniej 
wymysł czasów nowożytnych. Narzekania na pi- 
jaństwo znajdują się przecie jaż w starożytnych 
księgach, między innemi w Starym Testamencie 
niejednokrotnie piętaowanem jest nadażywanie 
trunków. Dowodzi to z jednej strony wielkiej 
szkodliwości napojów wyskokowy ch, z drugiej 
zaś nieprzepartego pociąga ludzkości ku alkoho- 
lowi w najróżniejszych formach. I tak znauo już 
w Egipcie pewien rodzaj piwa, zwanego pleg, 
dawni Słowianie pijali sycone miody, dzisiaj ileż 
to rodzajów alkohola znają Earopejczycy! Pi- 
wo, koniak, wódka, wina, kefir, kumys i t. d 
Meksykanie pijają „Palq 1e* , trnnek, który uży- 
ty w miarę doskonale wpływa na zdrowie tak, 
że go tam nawet nżywają jako lekarstwo w 
chorobach płnenych. W Indjach znanym jest 

„Dawa“, obrzydliwy trnnek, wyrabiany z mięsi- 
stych liści kwiatowych drzewa Mahwa. Oprócz 
powyższych trzebaby wymienić jeszcze tranki 
Chińczyków, Japońszyków i wielu innych ludów, 
aby zdać sobie sprawę z ogromnej ilości alko- 
holu, którą zużytkowują przeważnie podobno na 
swoją szkodę mieszkańcy kuli ziemskiej. 

Niejednokrotnie stwierdzona szkodliwość na- 
pojów wyskokowych doprowadziła Indzkość wresz- 
cie do przekonania, że walkę z alkoholem trze- 
ba rozpocząć na serjo. Stowarzyszenia antyalko- 
holiczne nzyskały przychylność rządów i obecnie 
walka wre już na całą) linji. Jednocześnie zaś 
postanowiono zbadać, czy należy alkohol zupełnie 
uważać jako traciznę, czy też może udałoby się 
znaleźć w nim rzeczy pożyteczne dla ludzkości. 
W tym celu zorganizował się w Stanach Zjedno- 
czonych komitet z 50 osób, wybranych przez 

„Wesleyan Uniwersity* wyższej szkoły metody- 
stó w. Komitet ten połączył się wkrótte z komi- 
sją ministerjnm rolnictwa, pracnjącą nad zbada- 
niem pozy Picula ZA a to z tego powodu, 
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POWIEŚĆ. 
(Ciąg dalszy). 


Teraz jnż przed samym sobą nie krył się, że 
to, co dawniej zdawało mu się być przyjaźnią, 
przyzwyczajeniem, odżyło w nim nagle... 

Pewnego wieczora, zajecha wszy przed oficy- 
nę rozwadowską wcześniej niż zwykle, zastał 
tylko starą Dymalską, która go przyjęła zwy- 
kłem biadaniem. 

— Paniusia nasza w stodole, nadejdzie nie- 
bawem. Aż dziw, że ją te nóżyny noszą. Minu- 
ty nie odpocznie! I ugania się po podwórzach, 
po polach, sierota kochana! Bo to, wielmożny 
panie, lnd teraz zły! I kradzieży. strzedz się 
trzeba, i ognia! Trzy razy nas podpalali! Oj, co 
to za strach byłl W nocy budzą, a tu na polu 
stóg siana, niby świeca wielka pali się. Niego- 
dziwce |... 

— A nie było śledztwa, nie wykryto spraw- 
cy? — zagadnął od niechcenia Mieczysław. 

Staruszka kiwnęła z przekonaniem głową i, 
nachyliwszy się do ucha Półkozica, szepnęła uro- 
czyście: 

— Żydy, wielmożny panie! 

— Może, w takich razach plotek nie brak... 

— Nie plotki, nie! Bo przecież tego radego 
Dymanera z Jóźwą od Mięczaków przyłapali. 

— Co mówicie, Dymanera? Tego samego, co 
był pachciarzem u mnie? 

— Sprawiedliwie mówię! Stepka, co był za 
fornala i Łnka parobek szli właśnie miedzą, wra- 
cając na przełaj nocką z odpustu w Tarczynie. 
Żyd uciekł, lecz co Jóżwę, na gorącem schwy- 
cili. Ten w prośby, że on nie winien, że go Dy- 
maner przekupił... Do panienki! Panienka po te- 
go Dymanera posłała. Czelny nicpoń przyszedł, 
a jakże, niby nie.. 
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. Panienka do niego! Przyci- | 


ciśnięty do muru, wygadał ze strachu, że to ni- 
by wielki bogacz żydowski go rastat... Panienka 
kazała sobie stratę zapiacić i zapowiedziała, że 
jeżeli raz jeszcze ogień się pokaże, to... odda ich 
do kryminału. Szkoda było tej litości na takich! 
Ale panienka miała ci jakieś skrapały, że to... 

Na te słowa nadeszła Zofja. 

Mieczysław poruszony opowieścią Dymalskiej, 
odezwał się na samym wstępie: 

— (iekawej dowiedziałem się historji o osta- 
tnim pożarze! 

— Ach, niema o czem wspominać... 
cili co do grosza. 

— Należało ich jednak nkarać! Nie pojmu- 
ję łagodności pani... 

Zofja „tśmiechnęła się dziwnie. 

— I ja nie miałam zamiaru, ale rozważywszy 
skntki.. 

— A ceóżby pauią mogło krępować ? 

— Zapewne, jednak krępowało... 

— Czy nie mógłbym wiedzieć,? 

— Niema o czem mówić, wiele w tem jest 
przesady. Był to poprostn figiel kupiecki... Niech 
mi pan za złe nie bierze, że dalsze szczegóły 
zatrzymam przy sobie. 

— A ile pani otrzymała ? 

— Tysiąc rnbli. Zapłacono mi bardzo suto, 
za suto nawet. Siano nie warte było ośmiuzet. 

Półkozica zdjęła ciekawość dojścia prawdy. 
Powróciwszy do domn, zawołał Groldspiegla i za- 
żądał pokazania sobie wydatków poczynionych 
w maju. Groldspiegel przyniósł żądaną książkę. 
Mieczysław pod datą dwudziestego znalazł po- 
zycję wypłaty tysiąca rubli, zatytnłowaną: „kosz- 
tą handlowe, strata przez Dymanera spowodo- 
wana...“ 

— Co to za tysiąc rubli? — zapytał Pół- 
kozic. 

— To jest taki nieprzewidziany wydatek... 

— A to pewno awantura z podpaleniem — 
zauważył obojętnie Półkozie. 

— Jaśnie hrabia wszystko wie... 

— Tak i wiem także, żeście pokpili sprawę. 

— Jakto pokpili ? 


Zapła- 


— Bo ona ma Was w ręku. 

— Przecież pokwitowała z pretensji. 

— To nie nie znaczy. W tym wypadku są 
dwie sprawy : cywilna, o szkody wynikłe z pod- 
palenia i kryminalna. O pierwszą możecie być 
spokojni, ale druga zawsze, aż do dwudziestu 
lat wisieć będzie w powietrzu. 

— Panie hrabio, to chyba pomyłka... 
pokwitowanie ! 

— Przynieś mi je, trzeba je na wszelki wy- 
padek przejrzeć. Ale na jutro, żeby były pie- 
niądze, jntro kończę !.. 

Goldspiegel potulnie się skłonił. 

Nazajatrz Mieczysław zdecydował się skofń- 
czyć komedję z kontraktem, a zarazem powa- 
żniej rozmówić się z Zofią, Wziął więc ze sobą 
kontrakty, pieniądze i pojechał do Rozwadowa. 

Zofia przyjęła go tym razem chłodniej, niż 
zwykle. I natarczywiej zagadnęła 0 kontrakt. 
Mieczysław zawahał się, pragnął odwlec tę chwi- 
lę, lecz zdobywszy się na odwagę, rzekł z mocą : 

— Owszem, mam go ze sobą. 

— I jakże? — spytała niespokojnie Zofia. 

— Hm! Nie zauważyłem nie takiego, umowa 
zdaje się być w porządku... Widziałem się z Vo- 

lem... 

P — Wybornie się składa ! Przyznam się panu, 
że byłam w chwilowym ambarasie. Więc pam 
sądzi, że mogę podpisać ? 

Tak jest — wyjąkał Półkozie. — Jeżeli 
paui pozwoli, ułatwię... Vógel mi zaufał i dał 
mi pieniądze... Oto są obadwa egzemplarze, a 
tn pokwitowanie... 

Zofja bez wahania sięgnęła po pióro i po 
żyła swe podpisy,.. Półkozicowi zaćmiło się w 
oczach. Przekonanie, że ona mu ufała, napełniło 
go jakąś błogością, radością, szczęściem. 

Zofja odłożywszy pióro i podsuwając Mieczy- 
sławowi kontrakty, rzekła ze szczerem zadowa- 
leciem : i 

— Jestem pann bardzo wdzięczną. Bez jego 
zdania nie odważyłabym się sama. Na niepowo- 
dzenie narzekać nie mogę. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Tn jest 
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że komisja ta podniosła pytanie, czy alkohol 
może być pożywieniem dla zwierząt. I oto oby- 
dwie komisje zajęły się zbadaniem o ile alkohol 
mógłby zastąpić inne pożywienie. Badania te 
niedawno zostały ukończone w zupełności. Pierw- 
szą publikacja w tej sprawie została ogłoszoną 
w r. 1897, podpisana przez Atwatera i Benedy- 
kta, do późniejszych przybyły podpisy: Rosa, 
Bryani, Smith, Snell i inne. Doświadczeniom, 
(których było 26) poddało się trzech asystentów 
uniwersytetu, jeden Szwed, jeden Amerykanin i 
jeden Kanadyjczyk. Pozostawali oni oddzielnie 
w zamkniętych pokojach, w których zjadali prze- 
znaczone na ściśle określony czas dozy pożywie- 
nia. Całe nadzwyczaj wygodnie nmeblowane po- 
koje były tak urządzone, że można było w nich 
każdej chwili badać zmiany zachodzące w orga- 
nizmach badanych. Oczywiście, że owi trzej asy- 
stenci badali się sami, a o każdej zmianie tem- 
peratury ciała, zmianach w oddechu i t. p., da- 
wali natychmiast znać telefonicznie komitetowi. 

Dwóch badanych było dawniej abstynentami 
i wypijali oni dziennie 1 litr wina. 

Przy doświadczeniach posługiwano się nastę- 
pującem obliczeniem: 79.5 gramów alkoholu (w 
postaci wina), które dają przy spaleniu 512 ka- 
loryj, zamieniało w dziennem pożywieniu 37 gra- 
mów tłuszczów i 45 gramów węglowodanów, 
które razem dają 512 kaloryj. 

Rezultatem tych badań było przeświadczenie, 
że u trzech silnych i zdrowych ludzi można za- 
mienić część zwykłych pokarmów alkoholem w 
formie wina lub wódki bez zmian w wadze cia- 
ła i bez żadnej szkody dla organizmu. Ogólna 
suma pcżywienia pozostaje ta sama zarówno w 
tym wypadku, jeżeli się spożywa pewną ilość 
cukru i tłnszczu, lub też taką samą ilość alko- 
holn. Taka zamiana pożywienia może się odby- 
wać bez żadnego naruszenia spokoju i zdolności 
do pracy człowieka. 

Badania Nenmenna, Clopatt' a, Rosenfelda i 
Rosemanna potwierdziły doświadczenia powyższe. 
Uczeni ci doszli do wniosku, że alkohol wzboga- 
ca organizm w substaneję białkową. Ott wyka- 
zał tę samą właściwość alkoholu względem cho- 
rych na febrę a nawet względem snchotników. 
Brehmer i Meissner wykazali to samo jeszcze 
dawniej, dając w sanatorjach dla chorób płuenych 
chorym przy kolacji wino, koniak z mlekiem, 
piwo, porter, z jak najlepszym skutkiem. 

Wszystko to dowodzi, że alkohol jest takiem 
samem pożywieniem jak chleb, masło i t. p. — 


tylko trzeba używać go w miarę i w niezbyt | 


skoncentrowanym stanie. Silne bardzo trunki są 
odrazu stanowczo szkodliwe. 

Reznitat tych badań, pomimo najbardziej wro- 
giego względem alkoholu stanowiska, nie zadzi- 
wia nikogo, komu tylko z badań biologicznych 
wiadomo, że w komórkach wszystkich stworzeń 
żyjących tak często spotyka się zarówno alko- 
hol Methydowy, jak i Etylowy (czyli poprostu 
alkohol). 

Japoński uczony Sawa robił doświadczenia 
z alkoholem nad roślinami. Badania te ogłosił 
w piśmie fachowem, wychodzącem w Tokio. — 
Uczony, ten doszedł do przekonania, że zwykły 
alkohol (Etylowy) działa wprawdzie mniej poży- 
wnie niż metydowy, jednakże sprzyja rozwojo- 
jowi roślin cebulkowych. 

Z tego wszystkiego widać, że właściwości 
trujące alkoholu pojawiają się dopiero przy nadu- 
żywania go — co zresztą ma miejsce przy nadu- 
życiu każdego rodzaju pożywienia. Duclaux pi- 
sząc rozprawę na temat, „L'aleool est-il un ali- 
ment“ wygłosił na końcu jej, zdanie, które w kwe- 
stji alkoholizmu zdaje się być najrozsądniejszem. 

„Usez, nabusez pas“ (używajcie, ale nienadu- 
żywajcie). 
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„Fałszywe antyki, — Starożytny marmurowy plan 
Rzymu. — Długość sieci telegraficznych. 


Fałszowane antyki. Razumowski, jubi- 


ier z Odessy, który mu. być twórcą głośnej tja- | 


ry Saitapharnesa, posiada obecnie warsztat w 
urzędzie menniczym w Paryżu i tam, na płycie 
złota, przez skarb dostarczonej, reprodukuje część 
owej tjary, pod nadzorem prof. Clermont-Gan- 
neau. Razumowski zobowiązał się wykonać tę 
reprodukcję według fotografji, a zatem bez mo- 
delu w wypukłorzeźbie. Okazuje się, że fabry- 
kuje on nietylko tjary i że nietylko muzeum Lu- 
wru zmistyfikowane zostało podrabianemi anty- 
kami. Razumowski odwiedził w tych dniach pe- 
wnego miljonera paryskiego, znanego zbieracza 
i dowiódł mu, że eztery antyki, które tamten 
uważał za najcenniejsze okazy swej kolekcji, ró- 
wnież twórcy tjary zawdzięczają swoje istnienie. 
Okazami temi są: naczynie do picia, w kształcie 
rogu, którego koniec przechodzi w syrenę; część 
hełmu starożytnego, która służyła do osłaniania 
szyi, grupa przedstawiająca Minerwę i Achillesa, 
oraz wielki wazon. Zbieracz, początkowo, nie 
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wierzył Razumowskiemu, lecz ten podał mu tak 
szczegółowo drobne uszkodzenia tych przedmio- 
tów i inne ich cechy charakterystyczne, że mi- 
ljoner został przekonany. W końcu jubiler obja- 
śnił, że przedmioty te zamówiła ta sama osoba, 
która obstalowała tjarę, a której on wymienić 
nie może. 
* E * 

Starożytny marmurowy plan Rzy- 
mov. Zjazd historyczny, jaki się świeżo w Rzy- 
mie ukończył, wpłynął na. uporządkowanie cen- 
nego dokumentu z dziejów starożytnego Rzymu, 
a mianowicie marmurowego planu miasta „F'or- 
maurbis*. — Pod kiernnkiem najwybitniejszych 
znawców starożytnego Rzymu w muzenm miej- 
skiem na Kapitolu przeznaczono na pomieszcze- 
nie planu ścianę 12 metrów kwadratowych i u- 
mieszczono na niej 167 fragmentów. Odpowiedni 
napis cbjsśnia, że są to szczątki planu miasta, 
wyrzeźbionego na tablicach marmurowych z cza- 
sów Severa i Antoniusza. Tablica obok dodaje, 
że plan powyższy został odsłonięty w obecności 
pary królewskiej w dniu 2 kwietnia 1903 roko. 
Pracę około nłożenia planu wykonał głównie S. 
Rodolpho Lanciani przy pomocy Marucchiego, 
Tomassettiego i Grottiego. Plan sporządzony zo- 
stał za cezarów Septimusa Severa i Caracalli, 
pomiędzy 203 — 211 r. naszej ery. Użyto do 
niego 140 płyt marmurowych ogólnej powierzchni 
266 metrów kwadratowych, przyczem linie ulie 
i budynki były wykute w kamienin. O zniszcze- 
niu planu nie ma dokładnych wiadomości. Za- 
sługa odkrycia tego ciekawego dokumentu kar 
tograficznego należy się architektowi Givvanni 
Antonio Dorio, który rozpoczął kopania naukowe 
około 1862 r., poza kościołem św. Koźmy i Da- 
miana. 

Wydobyto tysiąc odłamków, które właściciel 
gruntu ks. Torqusto Conti ofiarował kardynało- 
wi Aleksandrowi Fornese. Na nieszczęście nie 
pomyślano wtedy o ułożeniu całości, eo było ła- 
twiejszem na miejscu, ponieważ wiadomo było, 
jak wydobywano oddzielne fragmenty. Potem, 
gdy się wszystko pomieszało, stracono nadzieję 
zbudowano czegoś kompletnego. Starożytnik An- 
tonio Panvinio wybrał 170 fragmentów dla mu- 
zeum kardynała, resztę zaś złożono na składzie. 
Dopiero w 1742 roku znalazł je malarz, który 
użył go do fundamentów — stajni... Tam pozo- 
stały do 1888 r. i dopiero przy robotach nad 
Tybrem znowu je odnaleziono. Ale i wtedy nie 
zabrano się do:złożenia całości, lecz ułożono je 
w paki. 

Nareszcie przystąpiono do częściowej rekon- 
strukcji z powodu kongresu historyków i praco- 
wano dłnższy czas na segregacją szczątków. Jak 
wiadomo, użyto do planu tylko 167 fragmentów, 
które się dały dopasować, ogół zaś znalezionych 
kawałków wynosi 1,049, co jednak zdaniem znaw- 
ców, stanowi zaledwie 15:tą część całości. Wię- 
kszość fragmentów odnalezionych znajduje się 
w tak złym stanie, iż skorzystać z nich niepo- 
dobna. Szkoda wielka, że tak cenny zabytek nie 
został wcześniej zrekonstruowany, możeby wte- 
dy udało się lepiej go dopasować. 

* 
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Długość sieeitelegraficznych. Sie- 
ci telegraficzne, opasujące w różnych kierunkach 
kulę ziemską, mają 1,710.000 kilometrów długo- 
ści, z czego 610.000 przypada na Europę, 
878.100 na Amerykę, 108.600 na Azję, 34.700 
na Afrykę i 76.500 na Australję. Na czele kra- 
jów, które mają najwięksżą ilość linji telegrafi- 
cznych, stoją Stany Zjednoczone, które posiada- 
ją 650.000 czyli więcej, niż cała Europa. Nastę- 
pują potem: Rosja — 130.000 kilometrów, Niem- 
cy — 118.000, Francja — 96.000, Anustrja — 
69.200, Indje angielskie — 63.000, Meksyk — 
61.000, Wielka Brytania i Irlandja — 55.000, 
Kanada — 52.000, Włochy — 39.000, Turcja — 
33.000, Argentyna — 30.000, Hiszpania — 28.000, 
Chili — 25.000 i t. d. Klasyfikacja ta traci swą 
wartość, jeżeli się weźmie pod uwagę stosunek 
pomiędzy długością sieci telegraficznych, a po- 
wierzchnią kraju. Okaże się wówezas, ze naj- 
gęstszą sieć telegraficzną posiada Belgja, gdyż 
na jeden hektar wypada tam 2.254 kilom.; po- 
tem Niemcy (217), Holandja (182), Francja, 
Szwajcarja i Turcja (180), Anglja (174), Wło- 
chy (136), Danja (126), Grecja (117), Austrja 
(102), Stany Zjednoczone (84), Hiszpania (52), 
Meksyk (31), Rosja (26), Indje angielskie (12), 
Argentyna (11), Kanada (5). 


KRONIKA. 


Kalendarzyk kościolny. Dziś wtorek Piotra Celestyna 
papieża i Iwona; we srodę Bernardyna Seneńskiego i 
Plantylli panny. 

Kalendarzyk aotronemiozny. Wschód słońea rozpoczął się 
dziś o godz. 3 minut 56, zachód przypada o godz. 7 mi- 
nut 16, długość dnia godzin 15 minut 20. 
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Kupujcie tylko u Chrześcijan |! 


KRONIKA ZAMIEJSCOWA. 


Trzeci maja w Szczakowy. Piszą nam: Ra- 
chliwe Koło miejscowe Towarzysta Szkoły ludowej im. 
Tadeusza Kościuszki, wzięło sobie za zadanie rozbu- 
dzić życie narodowe tej miejscowości, otoczonej Niem- 
cami i żydami, którzy nie zaniedbują roboty około 
zniemczenia robotników i obywateli naszego kraju. — 
Przeciw temu prądowi hakatystycznemu z całem po- 
święceniem działa Kółko Tow. Szkoły ludowej, któ- 
remu pomaga inteligencja, składająca się z urzędai- 
ków komory i poczty, bo urzędnicy kolejowi to albo 
Niemcy albo żydzi, Kółko jak może i na ile je stać 
stoi na straży ochraniającej patrjotyzm polski i pod- 
trzymującej wiarę i język. Kółko to za inicjatywą 
pani S. urządziło w niedzielę ubiegłą dnia 17-go 
„Wieczór ku uczczeniu Konstytucji Trzeciego maja". 

Sala była zapełniona po brzegi. 

Robotnicy, młodzież i dzieci — wszyscy Kkrzepili 
się pięknym programem, w którym pierwsze miejsce 
zajął efektowny odczyt pref. dra Stanisława Kozłow- 
skiego z Krakowa i gorąca dekJamacja znanego tak 
chlubnie. art. dram. p. Jejdego. — Obok odozytu i 
deklamacji na zaszczytne uznanie zasługuje cd nieda- 
wna istniejący chór pięknych głosów męskich, który 
wykonał kilka pieśni chóralnych, a między innemi 
piękną pieśń sesbską. Głosy tego chóru Świeże, a 
wykonanie nieskazitelne. Wieczór zakończył wspania- 
ły obraz z żywych osób: „Polska, Litwa i Ruś.“ 


Tarnów 17 maja. (Kor. wł.). Wyjazd biskupa. — 
Śmiertelne poparzenie. — Śmiała kradzież, — Fe- 
stgn na rzecz tanich mieszkań robotniezych). 

W piątek dnia 15 b. m. wyjechał ks. biskup 
Leon Wałęga na wizytację kanoniczną dekanain ra- 

| dłowskiego, które trwać będzie „do 29 maja b. r. w 
następującym porządku: Dnia 15 i 16 maja w Wie- 
trzykowicach; dnia 17, 18 i 19 maja w Radłowie, 
dnia 20 i 21 maja w Borzęcinie; dnia 22 i 23 w 
Zaborowie: dnia 24 i 25 w Szezurowy; dnia 26 w 
Strzelcach Wielkich; dnia 27 w Uśsiu Solnem; dnia 
28 w Cerekwi: dnia 29 maja w Okulicach, skąd po 
połndn u tegoż dnia wróci ks. biskup napowrót do 
Tarnowa. 

* W sobotę dnia 16 maja poparzyła się Śmiertel- 
nie służąca u pp. Berusteinów przy ulicy Zdrojowej, 
powodem była eksplozja spirytusu denaturowanego do 
palenia, spowodowana nieostrożnem obchodzeniem się 
podczas nalewania. 

* Śmiałej kradzieży dopuścili się niewyśledzeni 
dotąd złodzieje. Do realności A. Margaliesa przy ul. 
Mickiewicza zakradli się w nocy z piątku na sobotę 
i zabrali wiele pościeli, sukien, bielizny, ogólnej war= 
tości przeszło 500 koron. 

Pewni siebie złoczyńcy poodrywali wszy.tkie zam= 
ki, stojące im na przeszkodzie, a na strychu, dla 
przyświecenia sobie przy „pracy“ palili papierosy. 

* Festyn w ogrodzie miejskim odbył się dziś sta- 
raniem stowarzyszenia „Praca* na rzecz budowy do= 
mów robotniczych z taniemi a zdrowemi mieszka- 
niami, 

Pogoda pokaprysiła nieco i powstrzymała wielu 
od przybycia do ogrodu, ale ku wieczorowi, gdy 
chmury przeciągły, zajeśaiało znowu p ękne słońce i 
ruch na ścieżkach w ogrodzie zwiększył się znacznie. 
Przygrywała muzyka 57 p. p: ofiarowana na ten cel 
bezpłatnie przez pułkownika p. Watzkę. 


Ślub. Duia 16 maja pobłogosławił ks. Urbański 
związek małzeński pana Józefa Dobrzańskiego, c. k. 
cfiejała podatkowego, z p. Justyną Zielińską. Ślub 
odbył się w kościele NMP. na Burku w Tarnowie. 


Upił się na śmierć. Donoszą nam: W  miaste- 
czku Łabowa, w powiecie nowosądeckim. przyszło 
trzech Rusinów Eljasz Dudra, Sydor Pelarczyk i Wa- 
nio Wisłocki do szynku żyda Jakóba Freya. Gdy już 
mieli dosyć w czubie, Dudra założył się ze swymi 
współtowarzyszami o 20 k., że wypije sam 2 litry 
wina i pójdzie do domu bez przewodnika. 

Pelarczyk i Wisłocki zgodzili się na to, zafundo- 
wali Dudrze dwa litry wina. Dudra wprawdzie wy- 
pił, lecz nie zd.łał już pójść do domu, gdy na miej- 
sou życie zakończył. 


Z Biecza zostały tylko gruzy i popiół — piszą 
nam — zgliszcza. Znikła wspaniała stara wieża, po- 
palone domy instytueyj, jak sąd, urząd podatkowy, 
Na rynku popalone meble a biedny lud bezradny za- 
łamuje ręce patrząc na swoją nędze. Jeden z lekarzy 
p. T. uciekł prawie sam z jedną laską nie nie wy- 
ratowawszy. Straty ogromne. Wiele osób spalonych 
na węgiel; masa rannych. Widok przejmujący zgrozą. 

Grunwald. W „Słowie* warszawskim czytamy: 
Na rocznem zebraniu członków Towarzystwa słowiań- 
skiego w Moskwie w dniu 10 b. m., prezes tegoż 
Towarzystwa p. Czerep Spiridowicz podniósł projekt, 
aby cały Świat słowiański godnie uczcił 500 roczni- 
cę bitwy pod Grunwaldem, przypadającą w r. 1910. 

P, Czerep Spiridowicz — jak pisze „Praw. Wie- 
stnik“ — ofiarował 5000 rubli na pierwszą nagrodę 
za dzieło konkursowe p. t. „Bitwa pod Granwaldem 
i jej znaczenie dla federacji Słowian*, według opra- 
cowanego przezeń pzogramu; Towarzystwo słowiań- 
skie zać wyznaczyło 2000 rb. na drugą i 1000 rb. 
na trzecią nagrodę. Dzieła konkursowe winny być 

| nadsyłane przed otwarciem wystawy wszechsłowiań- 


4 dnia 19 maja 


skiej. Jury składać będą członkowie Tow. słowiań- 
skiego, komitetu wystawowego i wybitni slawiści. 

Wiec narodowy. Wydział wykonawczy wiecu 
narodowego uprasza wszystkie stowarzyszenia polskie 
w kraju, działające na tle narodowem, ażeby raczyły 
nadesłać nazwiska i adresy swych prezesów i wice 
prezesów, celem przesłania im zaproszeń na wiec, 
który odbędzie się we Lwowie w dniach 31 maja i 
1 czerwca b. r. 

Łaskawe informacja należy adresować do wydzia- 
łu wykonawczego wiecu narod>wego, Lwów, ulica 
Śniadeckich 1. 6. 

Marszałek krajowy hr. Andrzej Potocki wyje- 
chał wczoraj popołudniowym pociągiem pospiesznym 
na trzy tygodnie do Karlsbadu. Kierownictwo spraw 
krajowych objął na ten czas zastępca marszałka kra- 
jowego dr Tadeusz Pilat. 

Przeniesienia. „Gazeta lwowska“ ogłasza: Na- 
miestnik przeniósł sekretarza namiestniectwa Włodzi- 
mierza Bętkowskiego z Przeworska do Lwowa, star- 
szego komisarza powiatowego Adolfa Punickiego z 
Turki do Starego Sambora, koncepistów nam estni- 
ctwa Stanisława Tosarza z Nowego Sącza do Targi, 
Zygmunta Żukotyńskiego z Czortkowa do Tłumacza, 
dra Teofila Stubenvolla ze Lwowa do Przeworaka, 
Zygmunta Gronziewicza z Kossowa do Czorikowa, o- 
raz praktykantów konceptowych mamiestnictwa dra 
Juljasza Dunikowskieg» ze Lwowa do Nowego Są- 
cza i Longina Chodorowskiego ze Lwowa do Kos- 
SOWA. 

Polską Wystawę Fotograficzną wa Lwówie 
otwarto dnia 16 bm. w sal mie sztuk pięknych La- 
toura. Wystawa obejmuje 413 prac na które złożyło 
się 40 stu wystawców z Galicji, Królestwa i Wie- 
dnia. 

Wystawa przedstawia się jakościowo okazale, w 
pierwszym rzędzie ogólnie podobają się wielkich roz- 
miarów krajobrazy i obrazy rodzajowe pp. Ludwika 
Dawida z Budziejowic, Karola Piskorza ze Stanisła- 
wowa, Reginy Mikolasch ze Lwowa i Joahima Trea- 
czyka ze Lwowa, wykonane zapomocą techniki gumowej 
nieraz do złudzenia naśladujące rysunki węglem, paste- 
lem lub akwaforty a otwierającej najszersze pole dla in- 
dywidualizmu artysty fotografa. Technika pigmentowa 
ma znacznie więcej przedstawicieli na Wystawie. — 
Należą tu wyborne krajobrazy pp. Ferdynanda Wło- 
szyńskiego ze Lwowa, Stanisława Jaroszyńskiego ze 
Lwowa i „Modrzewia* ze Lwowa, technika pigmen- 
towa ze swą subtelnością półtonów madaje się prze- 
ważnie do portretów, toż tą metodą wykonane są 
doskonałe studja portretowe pp. Rudolfa Hubera ze 
Lwowa. Józefa Switkowskiego, Ladwika Dawida i 
Henryka Mikolasza ze Lwowa i t. d. 

Żydowskie gałęzie zarobku. Jeden ze współ- 
pracowników „Kurjera Polskiego“ w Warszawie p. 
T. M. pisze o szulerce, w jaką wikłają żydzi ble- 
dnych pasażerów w IH klasie na kolejach Królestwa 
Polskiego. 

„Poszedłem szukać wrażeń w III klasie. 

Wejście moje do ostatniego wagonu w pociągu 
sprawiło wśród podróżnych pewne zamieszanie. Spoj- 
rzeli na maie podejrzliwie. Najsprytniejszy z nich 
wszakże uznał, że nie jestem zbyt niebezpieczny. b? 
zawołał krótko — gunyśt — i machnął ręką. Hasło 
poskutkowało. Siedzący obok żydek wyciągnął z pod 
palta kawałek tektury i rzuciwszy na nią trzy karty, 
zaczął zachęcać. 

— No, panowie, czerwona wigraje! Po rubelku! 
Patrz pan: raz, dwa, trzy, cztery, pięć... 

— Tu — czerwona! — zawołał jadący włościa- 
nin, rzucając rubla i chwytając ręką za jedną kartę. 
Niestety były to trefle. 

— No probuj pan jeszcze. 

— Tn — czerwona! 

— Zgadłeś pun. Masz pan dwa ruble. 
jeszcze ? 

— (Gram, ale o pięć rubli. — Niech będzie o 
pięć — westchnął zrezygnowany bankier i za chwilę 
schował złotą pięciorublówkę do kieszeni. 

— Nu jeszcze ? 

— Nie chcę, choisi. się odegrać i przegrałem. 

— No to po co pan gra po pięć rubli — po 
rublu to dosyć. 

— No, niechta, sprobuję. 

W ten sposób jeszcze trzy ruble przeszło do kie- 
szeni szulera. 

Ogołoconego z pieniędzy zastąpił inny podróżny, 
który po krótkiej chwili ustąpił miejsca trzeciemn*. 

Szulerka taka trwa na wszystkich kolejach. Ży. 
dzi odzierają, ograbiają biednych i naiwnych. Aby 
to nie była gra oszukańcza, w której żyd gra „na 
pewniaka“, o tem naturalnie mowy być nie może. 


Święto Hussa. Uroczyste położenie kamienia wę- 
gielnego pod pomnik Hussa w Pradze, odbędzie się 
dnia 5 czerwca r. b. Dzień ten będzie wielkiem świę- 
tem narodowem w Czechach. „Narodni Listy* poświę- 
gają już teraz w numerze z dnia 18 kwietnia wstę- 
pną kartę pod ogłoszenie komunikatu komitetowego. 
W komitecie tym zasiada burmistrz praski Srb, b. 
brrmistrz Podlipny, wybitni dziennikarze, posłowie 
ma Sejm i do Rady państwa, Adolf Czerny. 


Bieliznę męzką, 
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KRONIKA MIEJSCOWA. 
i Kraków 19 maja 

Straż pożarna ochotnicza m. Krakowa odbyła 
wczoraj w południe walne zgromadzenie członków w 
sali Rady miejskiej pod przewodnictwem prezydenta 
miasta p. Friedleina — wobec delegata Związku kra. 
jowego dra Cwiklicera, 

Prezydent w powitalnem przemówieniu zaznaczył, 
że obecny statut jako tamający rozwój stowarzyszenia 
trzeba koniecznie zmienić. 

Naczelnik stowarzyszenia p. Wincenty Eminowicz 
odczytał następnie protokół z ostatniego» zgromadzenia 
tudzież sprawozdanie z zarządu według którego sto- 
warzyszenie liczy 11 członków honorowych i 48 
członków czynuych. — Dochód roczuy stowarzyszenia 
wynosi 1216 koron w tem 1000 rocznej subwencji 
od Towarzystwa Wzajemnych ubezpieczeń, której to 
sumy jednak Towarzystwo od 10 lat nie wy- 
płaca, mimo, że się do teg» zobowiązał». Stowa: 
rzyszenie ma nadto prawo do mandurów sprawianych 
kosztem gminy, d>tychczas jedaak nigdy z tzgo pra: 
wa nie korzystało. 

Sprawozdawca zazaacza, że gmina nigdy nie mia- 
ła powodu żalić się na stowarzyszeule, które powin: 
ność swoją zawsze sp-łntało gorliwi:, gdzie się tylko 
zdarzała sposobność, jak to naprzykład ostatnio miało 
miejsce przy pożarze fabryki Peterseima. 

Po odczytaniu sprawozdania delegat związku dr 
Owiklicer proponuje wybór komisji, złożonej z trzech 
człoaków dla sprawdzenia rachunków, tudzież stawia 
wniosek przystąpienia krakowskiej; straży ochotniczej 
do związku ochotoiczych straży pożarnych, do które- 
go obəcnie należy 300 straży w całym kraju, a brak 
tylko najlepszej. krakowskiej. Przaciw przystąpieniu 
przemawia p. Eminowicz, twierdzą, że stow. krako- 
wskie jest przez związek obrażonem. 

Po przemówieniu prezydenta, który wskazywał ns 
konieczność należenia do związku, zgromadzenie wy- 
brało p. Fenza, Wiadrowskiego i Markiewicza jako 
komisję do rozpatrzenia rachunków | oraz upoważoiła 
tę komisję do kooptowania jeszcze trzech członków 
celom rozpatrzenia sprawy zmiany statatu i zbadania 
sprawy, Czy stowarzyszenie ma przystąpić do związku 
krajowego. 

Komitet obchodu 100-letniego jubileuszu otwar- 
cia szkoły przy kościele św. Andrzeja w Krakowie, 
zwraca się do wszystkich dawnych uczennic, aby 
zgłosiły się osobiście lub listownie do dnia 6 czetw- 
ca b. r. (Do komitetu szkoły wydziałowej PP. Fran- 
ciszkauek, Grodzka 54.) 

Niniejszem prosimy o zgłoszenie zamiejszowych, 
któreby pragnęły wziąć udzał w uroczystości mają: 
cej się odbyć dnia 28 czerwca b. r., celem zapewnie- 
nia gościny w domach dawnych uczennic. Te, które- 
by przybyć mie mogły, zechoą myślą łub listownie 
połączyć się z nami w tym czasie i przysłać swe 
adresy, aby publikacja pamiątkowa mogła być roze- 
słana jak najliczniej. Komitet. 

Ku czci Grottgera. Na ręce Koła art. lit. nad- 
szedł jeszcze telegram: 

„Hełd pamięci genialnego artysty składamy imie- 
niem lwowskiego Koła literacko-artystycznego. Were- 
szczyński, Rybkowski, Rolle“. 

W dzień odsłonięcia pomnika Grottgera wysta- 
no z Krakowa do Wacława Szymanowskiego następu- 
jący telegram: 

„Grono zwolenników sztuki, zasyła twórcy pomni- 
ka Grottgera wyrazy głębokiego uznania, oraz powin- 
szowanie tak niepospolitago dzieła, które stało się 
prawdziwą ozdobą Krakowa. 

Stanisław Tarnowski, prezydent Friedleia, Marjan 
Sokołowski, Jerzy Mycielski, Axentowicz. Konstanty 
Górski, Wodzinowski, Tondos, Stachiewicz, Stanisław 
Tomkowicz, Mehoffer, Mączyński, Wyczółkowski. 

Z teatru. Ponieważ się okazało, iż sztuka Ma- 
ksyma Gorkiego p. t.: „Na dnie* wymaga większej 
ilości po nad zwyczajną normę prób. przeto celem 
umożliwienia wystawienia jej w przyszłym tygodniu 
cofnięto na razie zapowiedzinną na najbliższą sobotę 
„Kolej lokalną*, zamiast której wznowioną zostanie 
z tak wielkiem powodzeniem grana przed miesiącem 
trag. S. Wyspiańskiego p. t.: „Protesilaos i Laoda- 
mja“. Rolę graną przez p. Modrzejewską powierzyła 
dyrekcja p. Wysockiej. Do interesnjącego tego wido- 
wiska dodanym będzie „Pan Benet“ Fredry w do: 
skonałej interpretacji p. Przybyłewicza. 

Na wtorek zapowiada repertoar jedną z najdo- 
wcipniejszych i najweselszych komedyj Bissona p. t. 
„Niespodzianki rozwodowe*, w których po raz drugi 
wystąpi p. Adolfina Zimajer, a na czwartek „Bole- 
sława Śmiałego”, który w ciągu dwu tygodni ukaże 
się po raz siódmy. 

„Nlespodzianki rozwodowe“, komedja nadzwy- 
czaj zabawna, pióra Aleks. Bssona i Ant. Marsa, 
grywaną była w Krakowie pod nazwą „Przygody roz- 
wodowe*. Pierwszy raz dnia 20 paźlziernika 1888 
r. obsada jej była: Duval Sobiesław, Bonganeuf 
Siemaszko, Champean Solski, Carbillon Przybyłowicz, 
pani Bo)nivard Wojnowska, Dyana Z»lewska, Gabrje- 
la Ziembińska,* Wiktorja Koźminówna, Marietta Du- 
lembowa, wieśniak Dorowski. 


Kra- 
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Oddział akademicki w „Sokola”. Pierwsze wal- 
ne zgromadzenie (członków założycieli) „Oddziału aka- 
demiekiego" odbędzie się we środę 30 bm. o godz. 
7 w czytelni „Sokoła* z następującym porządkiem 
dziennym: 1) Odczytanie regulaminu; 2) Wybór za- 
rządu; 3) Wnioskt i interpelacje. — W razie braku 
kompleta odbędzie się W. Z. o godz. 71/, tego sa: 
mego duia bez względu na komplet. 

Walne zgromadzenie Tow. im, Jana Matejki od- 
będzie sią w niedzielę dnia 24 maja b. r. o godz 
11 i pół przedpołudniem w wielkiej sali „Domu Ma- 
tejki* ul. Florjańqka 40. Porządek dzienny zgroma- 
dzenia obejmie sprawozdanie z czynności ubiegłego 
roku i program działalności na przyszłość. Ze wzglę- 
du ma bliskie już wykończenie „Domu Matejki* wy- 
dział zaprasza na zgromadzenie wszystkich przyjaciół 
tej imstytucyj. W razie braku kompletu następne 
walne zgromadzenie odbędzie się tegożsamego dnia 
og dz 12 w południe. 

Konkursy Akademjj. Akademia Umiejętności o- 
głasza konkurs im. ks. Adama Jakub>wskieg» na na- 
stępujący temat: „Mikołaj Rey. H storja jego Życia 
i działalaości litsrackiej". Nagroda 1400 koron. — 
Termin 31 gradnia 1904 

Akademia przedłuża konkurs im. Juljana Ursyna 
Niemcewicza p. t. „Monografia z dziejów cywilizacji 
polskiej w epoce Odrodzenia*, Termin konkursu 31 
grudnia 1903. Nagroda 6000 franków ; względnie 
dwie po 4000 i 2000 fre., lub kilka po 2000 i 1000 
frankó W. 

Prace konkurgowe należy nadsyłać do Akademiji 
Umiejętności w Krakowie bezimiennie, pod godłem 
ob:anem przez autora, z dołączeniem koperty opie: 
czętowanej, zawierającej wewnątrz nazwisko autora i 
jego adres, a opatrzonej tem samem godłam. Wezel- 
kich infrmacyj udziela kancelarja Akademji. 

Drobni handlarze węgla zorgarizowali się w 
Stowarzyszenie zarobkowe p. t. „Solidarność“, oparte 
na udziałach członków po 80 koron, które upłacać 
można ratami, 

Stowarzyszenie udziela członkom swoim taniego i 
dogodnego kredytu. Według statutu, celem Stowarzy- 
szenia jest sprowadzać odpowiednie gatunki węgla 
wprost z kopalń i sprzedawać swoim członkom jużto 
całymi wagonami, lub w mniejszych ilościach, po ce- 
nach i-pod warunkami uchwalonymi przez radą mad- 
zorczą i dyrekcję. Obowiązkiem Stowarzyszenia jest 
również dostarczać członkom swoim podwód do prze- 
wozu węgla po możliwie Rajniższej cenie, tudzież u- 
rządzić odpowiednio wozy rozwozowe i wynajmować 
składy węgla do sprzedaży drobiazgowej. 

Benedyktyni francuscy w Tyńcu. Dzienniki 
lwowskie donoszą, że wydaleni z Francji Benedykty- 
ni mają osiaść w Tyńcu pod Krakowem, obótnie na- 
leżą:ym do biskupstwa krakowskiego, a będą ym nie- 
gdyś siedzibą opactwa banedyktyńskiego. Kościół Be- 
nedyktynów w Tyńcu, uratowany od ruiny, jest o- 
becnie kościołem parafjalnym. Daiej, mają się osie- 
dlić w Galicji także Kariuzi. mianowicie w Wiśaieza 
koło Bochni, w dawnym zamku Kmitów. 


Dyrekcja kolei państw. w Krakowie rozpisuje 
oferty na wydzierżawienie prawa sprzedaży książek 
i czasopism na większych dworcach jej okręgu po- 
cząwszy od 1 lipca b. r. 

Bliższe szczegóły rozpisania podadzą ogłoszenia 
umieszczone w dziale inseratowym „Gazety Lwow- 
skiej“. 

Wszelkich potrzebnych informacji w tej sprawie 
zasięgnąć mogą reflektanci w pomienionej dyrekcji 
(oddział dla spraw prawnych i administracyjnych. 

Ubiegać się mogą je dynie osoby do prowadzenia 
handlu księgarskieg» uprawnione. 

Na audowę szpltala jubileuszowego Bonifra- 
trów w Krakowie w dalszym ciągu wpłynęły nastę- 
pujące oflary: P. T. Paulina Rehmann 10 kor., Gmi- 
na m. Jordanowa 10 kor., gmina miasta Ujśsie Sol- 
ne 10 kor., prof. Emil Godlewski 500 kor., Kasa 
oszczędności m. Sambora 20 kor., gmina m. Zbaraż 
10 kor., K. S. 2 kor.; Chrzacińska 5 k.; L. Jasiń- 
ski (na kaplicę Szpitalną) — 2 kor. Administracja 
„Czasu* kor. 10 kor. 

Sxładając najserdeczniejsze dzięki czcigodnym 
ofiarodawcom, najuprzejmiej upraszam wszystkich tych, 
którzy współczują celom naszym, by datkiem swym 
przyczynili się do ukończenia w roku bieżącym Szpi- 
tala naszego. Laetus Bernatek, prior. 

Przemytniczka spirytusowa. Straż akcyzowa 
krakowska, przytrzymała na rogatce podgórskiej Au- 
toninę Krawczykównę z Królestwa, a zamieszkałą w 
Podgórzu, którą przydybano na uczynku przemycania 
spirytusu w pęcherzu umieszczonym pod torniurą. 

Z żebraka pan. „Niema tego złego, coby na do- 
bre nie wyszł»*, powiedział wczoraj pod telegrafem 
włószęga-oberwu3 i żebrak, Ferena Owikita, którego 
w sobotę żandarm aresztował na Olszy za żebractwa. 
Kiedy Owikita podał swoje imię i nazwisko oraz ge- 
neralja, pokazało się, że jest on poszukiwanym przez 
sądy węgierskie cywilne, jako spadkobierca zmarłego 
brata w Vałcza w komitacie Tuoczańskim. Tea brat, 
były kupiec w Rosji, zostawił w spadku 89.000 rb. 
t i rrzeszła. 200 000: karon. .Szeześliwy żebrak, któ- 
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remu zaraz przybyło wiele humoru, był także subje- 
ktem handlowym w Irkucku na Syberji, włada kıl- 
koma językami, a między innemi mówi i pisze po 
żydowsku : zmiennemi kolejami losu zeszedł na że- 
braka, a teraz znowu zostanie właścicielem pięknego 
majątku. Nie odrazu jedaak wejdzie do rzędu „up:zy- 
wilejowanych". Przedewszystkiem zostanie olstawio- 
ny drogą siupasową do Valczy, gdzie dopiero po 
sprawdz=nin tożsamości osoby, odbierze spadek. — 
Fortuna variabilis ! 


Z sali sądowej. Sędziowie przysięgli zakończyli 
w poniedziałek II gą kadencję b. r. rozprawą karną 
przeciw 25 lat liczącemu Józefowi Grochalowi. Gro- 
chal należy do rodzimy, która jest otoczona specjalną 
opieką policji i prokuratorji. Józef Grochal karany 
już 3 letniem ciężkiem więzieniem za zbrodnię kra- 
dzieży, tudzież wielokrotnie za przekroczania, tym ra- 
zem stawał przed sądem przysięgłych za kradzież po- 
pełnioną w Podgórzu, a że pp. przysięgli pod zwierzch- 
nictwem p. Malika potwierlzili także i nałóg, try- 
bunał pod przewodnictwem radcy dra Muczkowskie- 
go na wniosek zastępcy prokuratora dra Chwalibo- 
gowskiego widział się zniewolonym udzielić Grocha- 
lowi 5 lat bezpłatnego mieszkania na Wiśniczu uroz- 
maiconego postem co 14 dni i twardem łożem co 
miesiąc; żeby zaś Grochala po wyjściu z Wiśnicza 
nie spotkało jakie nieszczęś ie, zaordynowano mu do- 
zór policyjny. 


Składki: Na zskład pani Żurowskiej pani Ka- 
puśc'ńska nadesłała 1 koronę. 

Dla stwaszki N. N. 2 korony, A. W. 1 koronę. 

Na Muzeum narodowe Władysława Kisielewska 
z Bochni 1 koronę, S'anisław Rzewuski 1 koronę i 
Augusta Rzewuska 1 koronę. 

Dla ubogiej matti Wiktorowa z Gdowa 1 kor. 

Na koścół św. Józefa w Kalwarji Stanisław Rze- 
wuski 4 korony. 

Przy okazji wręszenia srebrnego krzyża zasługi 
z koroną ustępującemu w zasłażony stan spoczynku 
maszyniścia c. k. kolei państwowej w Krakowie panu 
Józefowi Fiedlerowi zebrało grono kolegów w dniu 
3-go maja bieżącego roku ma g mnazjam polskie w 
Cieszynie kwotę 10 k. 40 h. 


NEKROLOGJA. 


Ś. p. Ignacy Odrowąż Wysocki (Żaczek) 
zmarł d. 17 b. m. w Lipoweu pod Chrzanowem 
w 78 roku życia, mąż wielkiej pra wości i zacności, 
który wiele poświęcił i wiele ucierpiał dla sprawy 
narodowej. Urodzony na Litwie, wyniósł z domu ro- 
dzicielskiego gorącą miłość ojczyzny, która stała się 
powodem, iż wbrew swej woli zmuszonym był po- 
święcić młode lata służbie wojskowej w armji rosyj- 
skiej. Jako oficer brał udział w wojnie krymskiej i 
dosłużył się stopnia podpułkownika. Słażba wojsko- 
wa w armji rosyjskiej nie przytłumiła w nim uczu- 
«ja miłości ojczyzny, lecz dodzwszy mu hartu, zapra: 
wiła go i przysposobiła do służby dla sprawy ojczy- 
stej, której się poświęcił podczas powstania naroda- 
wego w roku 1868, porzuciwszy korzystne stano- 
wisko. 

W powstaniu brał udział najprzód jako szef szta- 
bu w oddziale Jankowskiego, następnie dowodził wła - 
gnym oddziałem pod pseudonimem „Żaczka”*, wreszcie 
pełnił obowiązki komisarza wojennego województwa 
Lubelskiego. 

Po powstaniu, będąc zmuszonym opuścić kraj oj 
czysty, udał się do Francji, gdzie przepędził 30 lat, 
znalazłszy zatrudnienie pi.y cred t foncier, kochany 
przez rodaków, szanowany przez cbcych. Jednak po- 
mimo serdecznych stosunków, jakie sobie wyrobił w 
stolicy Francji, tęsknił za ojczyzną, pragnąv odetchnąć 
ojczystem powietrzem u schyłku życia i oddać ziemi 
rodzinnej strudzone ciało, skoro Bóg powoła go do 
swej chwały, To też przed dziesięciu laty, dosłażyw- 
szy się skromnej emeryturki, osiadł w Krakowie, 
a ostatnie lata przepędził w wiejskiem zaciszu u stóp 
zamku Lipowieckiego. 

Pogrzeb odbędzie się w Babicach pod Chrzano- 
wem we wtorek 19 b. m. o godz. 11 przed połu- 
dniem. 


Śp. Stanisław Foltak, malarz, obywatel miasta 
zmarł dnia 15 maja b. r. przeżywszy 


i najmuje — fortepiany, pianina i harmonje — 
krajowe i zagraniczne — nowe i przegrane — 
sa gotówkę i na spłaty — bez zaliczki. 
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Repertuar teatru miejskiego. 


We wtorek 19 maja: „Niespodzianki rozwodowe*, 
kom. w 3 aktach A. Riscaua i Morra (drugi gościnny 
"występ p. A. Zimajer). 

We środę 20 maja: „Rigoletto“, opera w 3 aktach z 
prologiem J. Verdie go. k 

We czwartek 21 maja: „Bolesław Smiały“, dramat 
w 3 aktach St. Wyspiańskiego. 

W piątek 22 maja: „Traviata“, opera w 4 aktach J. 
Verdiego. 


Marceli Bojarski 


ZEGARMIEISTRZ 
w Krakowiejgorzyjjulicyj Florjańskiej ticzbaĝ4. 
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Aeperiwar Czzskiej karaauwej Opory 
w Teatrze Ludowym. 


We wtorek 19 maja: „Zaklęty Zamek*, komiczna opr 
retka w 5 obr. Muzyka Millóskera. (Po raz pier wszy). 


etowe Rady meskiej 


IX posia 


Opodatkowanie i oplaty gminne. 

Posiedzeniu Rady przewodniczy prez. F ri ed- 
lein. 

Radcy przystępują odrazu do omawiania bu- 
dżetu. Dr Gross jako referent przedstawia z 
działu III preliminarza tytuł Opodatkowa- 
nie i opłaty gminne. Dział ten w bilansie 
przedstawia dochody w kwocie 1,408.600 kor., 
wydatki 600 k. zatem nadwyżka 1,408.000 k. 

Dr Szarski stawia wniosek, aby Magistrat 
w porozumieniu z sekcją V czuwał nad lepszą 
egzekutywą podatku od psów, gdyż jak powiada 
wuioskodawca, dwie trzecie psów nie jest opo- 
datkowanych. 

R. m. Markus wnosi, aby gmina pobierała 
myta od wozów idących z dworca kolejowego. 
Wniosek ten odesłano do sekcji III. 

R. m. Miedniak przemawia przeciw taj- 
ności komisji konsensowej a następnie stawia 
wniosek, aby w roku przyszłym komisja budże- 
towa skreśliła rubrykę taks konsensowych, 
która wyniosła w roku minionym 50 tys. k. 

Przeciw temu wnioskowi przemawia gene- 
ralny referent dr Ponikło. Wniosek przeka- 
zano sekcji II. Wreszcie przekazano sekcji III 
wniosek r. m. dra Fischlera, aby Magistrat w 
sprawach przeniesienia lub dzierżawienia konsen- 
sów, uwzględniał życzenia gminy. 


Dział III przyjęto z następującą rezo- | 


lucją komisji budżetowej : 

„Uprasza się prezydjum miasta, aby się prze- 
konało, na jakiej podstawie ukonstytuowana jest 
komisja gazowa i akcyzowa i dlaczego nie przed- 
stawia rocznych rachunków Radzie miasta i dla- 
czego fundusz zaopatrzenia akcyzy nie jest wy- 
kazany w zamknięciach*. 

Zarząd długu miejskiego. 

R. m. Fedorowicz, jako referent działu, 
przedstawia tytuł IV „Zarząd długu miejskiego“. 
Dział ten wykazuje dochody w kwocie 16.968 k. 
w wydatkach 404.416 kor., zatem niedobór wy- 
nosi 387.448 k. 

Projekty konwersji dlugów miejskich. 

Zabiera głos R. m. Gros i żąda uwzględnie- 
nia wniosku przez siebie przedstawionego w ko: 
misji budżetowej i przez komisję odrzuconego. 
Wniosek dotyczy konwersji wszystkich obecnych 
długów miejskich. Gdyby gmina przyjęła pro- 
jekt konwersji, podany przez dra (łrossa, to zda- 
niem mowcy, deficyt zmniejszyłby się o 140 
tysięcy koron rocznie. Zysku tego użyćby można 
na częściowe pokrycie niedoboru budżetowego. 

Przeciw temu wnioskowi przemawia I wice- 
prezydent dr Leo. 

„My nie chcemy rozkładać spłaty starych 
długów na dalszych lat 50 i przerzucać na przy- 
szłe pokolenia długów, mających być spłacony- 
mi za lat kilka lub kilkanaście. Wszak w na- 
stępnych latach będą nowe potrzeby i będą wy- 
magały nowych pożyczek, na które nie pozwoli- 
łaby obecnie przeprowadzona konwersja. Nie jest 
finansowo zdrowym projekt konwersji r. m. dra 
Grossa, dążący do konwersji dla załatania co- 
dziennych potrzeb, do załatania deficytu, a unie- 
możliwiający zaciągnienie większej pożyczki na 
roboty, leżące w interesie kulturalnym miasta 
i w interesie ekonomicznym jego mieszkańców“. 

R. m. Epstein oświadcza się za projektem 
dra (łrossa, uważając wogóle konwersję „za 
przestawienie cyfr z jednej księgi do drugiej,. 

R. m. Daszwyński w dłuższem przemówie- 
nin popiera wniosek konwersyjny. Zdaniem mo- 
wcy nie można się zgodzić na zasadę; aby ka- 
żda generacja płaciła zaciągnięte przez siebie 
dłngi. 

Po dalszych dyskusjach, w których zabierali 
głos r. m. Ponikło, Gross i Leo uchwało- 
no cały dział IV bez zmiany. Wniosek r. m. 
Grossa upadł. 

Bezpieczeństwo publiczne. 

Dział V „Bezpieczeństwo publiczne 
przedstawia referent r. m. Markus. Dział ten 
obejmuje: dochody 7.215 k., wydatki 285.364 k., 
niedobór 278.149 koron. 

R. m. dr Bujak stawia wniosek aby na 
przyszłość naczelnik straży pożarnej zamiast 
VII miał rangę i pobory rangi IX. Rada wnio- 
sek uchwaliła. 

R. m. Miedniak stawła wniosek rozpisa- 
nia konkuran na posadę naczelnika straży na- 
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żarnej, z warunkiem, że kandydaci muszą 
być narodowości polskiej. Rada uchwa- 
la wniosek p. Miedniaka jak również wniosek 
r. m. Rosenblatta o rozpatrzenie obecnego 
etatu straży pożarnej i przedłożenie odpowie: 
dnich wniosków. 

Dalej uchwala Rada wniosek komisji budże- 
towej wzywający magistrat do zbadania, czyby 
się nie dało wprowadzić oszczędności w oświe- 
tleniu koszar straży pożarnej. 

R. m. Sędzimir stawia wniosek, aby straż 
policyjna, będąca na służbie, nie była zmuszoną 
oddawać honorów wojskowych przechodzącym 
oficerom. — Wniosek Rada uchwaliła. 

Wreszcie r. m. Sulikowski przemawia w 
sprawie przyspieszenia pomnożenia straży poli- 
cyjnej w Krakowie. 

Wieeprezydent dr Leo wyjaśnia, że sprawa 
ta obecnie znajduje się w ministerjum obrony 
krajowej. 

Rada uchwala cały tytuł z uwzględnie- 
niem wniosku referente Markusa, aby obce 
towarzystwa asekuracyjne, pobierające od miej- 
scowych obywateli opłaty na ubezpieczenia, po- 
czyniły ze swej strony materjalnie do utrzyma- 
mania miejscowej straży pożarnej. 

Posiedzenie zakończono o g. kwadrans na 6 
wieczorem. 


PRZEZE ZZ TA 


kronika literacko - artystyczna. 


* „iskra“, tygodnik ludowy, poświęcony spra- 
wie wychowania narodowego i poczwórnej wstrze- 
mięźliwości, od alkoholu, tytoniu, kart i rozpu- 
sty — wychodzi w Gliwicach na Śląsku Gór- 
nym. — Nr. 7 tego pisma zawiera następującą 
treść: „Kochaj — nienawidź — cierp — waicz* 
„Św. Katarzyna Benincasa z Sienn“ —9-ty Kon- 
gres międzynarodowy przeciw alkoholizmowi w 
Bremie 14—19 kwietnia* — „Lud polski w zie- 
mi kaliskiej — „Pogawędki nauczyciela“ — 
„Wzięcie Warszawy“ — „Nowe książki“ — 
„Wiadomości ze świata“ — „Korespondencja. 


* Nr. 5 (na maj) „Przewodnika zdrowia” 
(Czarnowski, Berlin Karlstrasse 32) wyszedł i 
zawiera: 

Treść: 9-ty kougres międzynarodowy prze- 
ciw alkoholizmowi. — Jak otyłym ująć tuszy, 
a chudym dodać? — O żylakach, zapobieganiu 
im i ich leczeniu. — Przestrogi i rady. — Roz- 
maitości. — Piśmiennictwo. — Od wydawnictwa. 


* Bibljoteka pisarzów polskich. Nr. 46 tego 
cennego wydawnictwa zawiera tom II „Gołire- 
da abo Jeruzalem Wjzwoloney Torquata Tassa 
przekładania Piotra Kochanowskiego sekretarza 
tego K. M.* 

Książkę tę wydano pod redakcją dra Lucja- 
ne Rydla. 

Skład główny w księgarni spółki wydawni- 
czej polskiej 1908. 


wę Zaburzenia „w. Macedonji, 


Konstantynopo! 18 maja. Śledztwo Ścisłe wy- 
kryło, że wielką ilość dynamitu przywieziono do 
Turcji nie z Bułgarji, lecz z Belgii przez Grecję. 

Konstantynopol 18 maja. Pogłoska o dymisji 
wielkiego wezyra jest bezpodstawną. 

Konstantynopol 18 maja. Porta ogłasza, że 
w Monastyrze i okolicy przywrócono spokój i po- 
rządek. 

Konstantynopol 18 maja. Sułtan ponowił roz- 
kaz, aby zarządzono Środki energiczne przeciw 
komitetom bułgarskim, ale jednocześnie, aby nie 
dopuszczano się gwałtów względem osób niewin- 
nych. Pociągane będą do odpowiedzialności oso- 
bistej wszystkie organa rządowe. 

Konstantynopol 18 maja. Od wczoraj zabro- 
niono najsurowiej niemahometanom odwiedzać 
meczety bez pisemnego zezwolenia ministra. 

Sofja 18 maja. Państwa pograniczne zażąda- 
ły wyjaśnień z powodu dyslokacji wojska buł- 
garskiego. 

Konstantynopol 19 maja. Według urzędowych 
dochodzeń z ofiar ostatnich zajść w Monastyrze, 
jeszcze 13 ciężko rannych chrześcijan znajduje 
się w szpitalu, a 11 lekko rannych w więzieniu. 
Są to po większej części Grecy. Mimo, że nie 
pojawiły się żadne nowe rozruchy, w całym wi- 
lajecie handel jeszcze przerwany. 

Ze strony tureckiej zaprzeczają, jakoby 13 
b. m. koło Debabat opozycyjni Albańczycy za- 
atakowali wojska tureckie. Ostrzeliwali oni tyl- 
ko z odległości obóz, poczem wojsko ruszyło na- 
przód i Albańczykom zadało klęskę. 120 ich 


zginęło lub jest cieżko rannych. Wojsko tureckie 
(EEEE mni om nm mil En ots tesz 


Poleca świeżo zaopatrzony skład zegarków i zegarów wszelkiego ro- 
dzaju, budzików i t. d. Utrzymuje na składzie zegarki nikłowe od 5 zł 
50 ct., stalowe czarne od 6 zł. 50 ct, budziki stojące od 2 zł. 50 ct 
Uskutecznia reperacje z gwarancją, przyjmuje do zamiany stare zegarki. 

M Ceny najprzystępniejsze. "TRĘ 
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następnie zniszczyło siedmu wsi, zamieszkałych 
przez opozycyjnych Albańczyków. Wskutek akcji 
przeciw tym Albańczykom, ustał handel w san- 
dżakach Prisren, Ipek i Prisztina. 

Wiadomość, jakoby bułgarski biskup w Strun- 
nicy Gerastnow, został aresztowany, jest nie- 
prawdziwą. Kajmakau wezwał go tylko do opu- 
szczenia Strunnicy, ponieważ władze miejscowe 
nie cheą go uzuać, jednakże Gerasinow oświad- 
czył, że bez rozkazu swego przełożonego kościel- 
nego, nie opuści siedziby. Odtąd Gerasinow znaj- 
duje się pod ścisłym nadzorem i jest zupełnie 
odosobniony, jednakże Porta nie zamyśla go prze- 
mocą usuwać. Także egzarcha bułgarski stoi pod 
nadzorem. Tajni policjanci dniem i nocą nadzo- 
rują go. 

Konstantynopol 19 maja. Porta otrzymała ra- 
port z Saloniki, że aresztowano tam Bułgara, 
który podłożył minę pod Bank ottomański. 

Doniesienie „Tempsa* o mobilizacji 38 no- 
wych bataljonów redyfów azjatyckich, jest nie- 
prawdziwe. 

Konstantynopo! 19 maja. Porta stara się cią- 
gle, by nakłonić mocarstwa do cofnięcia tych 
Btatków, które pozostały jeszcze w Salonice. 

Marsz wojsk tureckich ku Ipek rozpoczął się 
dnia 13 b. m. dwiema kolumnami. Nasser basza 
wyruszył z 16 bataljonami, pułkiem jazdy i je- 
dna baterją z Mitrowiey, Szemsi basza z okolic 
Djakowy. Większa część naczelników albańskich 
miała się poddać zapowiedzianym reformom, je- 
dnakowoż „nieprzejednani* wyruszyli z Ipek i 
zbierają się w lasach około Rugowa. 

W trzech wilajetach macedońskich i w adrja- 
nopolskim władze tureckie aresztują ciągle po- 
dejrzanych Bułgarów. Więzienia są tak przepeł- 
nione. że musiano urządzić nowe, tymczasowe. 

Saloniki 19 maja. (Tel. wł.) Sąd wojenny 
w Salonikach skazał wczoraj na śmierć Bułgara 
Peczkowa, który przed dwoma tygodniami 
usiłował ręczną bombą wykonać zamach na fran- 
cuski parowiec Gwadalkwiwir. Skazany wy- 
rok przyjął, Wyrok ten wykonany jednak będzie 
dopiero po zatwierdzeniu sułtana. 

Saloniki 19 maja. (Tel. wł.). Policja tutejsza 
wczoraj rano w jednym z domów leżących w po- 
bliżu kościoła bnłgarskiego, aresztowała Bułga- 
ra, nazwiskiem Marko Vano. Vano pochodzi 
z miasta macedońskiego Ochrydy, i on był wła- 
ścicielem owego sklepu masarskiego, w pobliżu 
banku otomańskiego, skąd uczyniono podkop i 
podłożono misy pod Bank. Vano wobee policji 
nie zapierał się czynu, i zapewniał, że złoży ob- 
szerne zeznania. Jest on inżynierem, liczy lat 
25. Obecnie zdrowie jego jest zrujnowane i wy- 
gląda bardzo Źle. 


A j k r 
Dzisiejsze posiedzenie Izby. 

Wiedeń 19 maja. (Tel. wł). Dzisiejsze posie- 
dzenie Izby poselskiej poświęcone będzie w dal- 
szym ciągu rozprawom nad ustawą o spo- 
czynku niedzielnym. 

Program prac Izby. 

Wiedeń 19 maja. (Tel. wł). Dziś wieczorem 
zbiera się konferencja prezesów wszystkich stron- 
nietw Izby, aby zastanowić się nad podziałem 
prac parlamentarnych. Od przyszłego tygodnia 
odbywać się będzie cztery posiedzenia na tydzień. 
Posiedzenia trwać będą po trzy do czterech go- 
dzin w porze przedpołndniowej, a po południu 
poświęcone będzie obradom komisyjnym. 

Największa zdobycz dra Koerbera. 

Wiedeń 19 maja. (Tel. wł.). Dzisiejsza „Oest. 
Yolksztg.* omawia przesilenie namiestnikowskie 
w Galicji, i rolę jaką w tej sprawie odegrał dr 
Koerber. Gazeta ta pisze, że „trzeba przyznać spra- 
wiedliwość dr Koerberowi, iż zręczności jego 
udało się znacznie zmniejszy wpływ polityczny Ko- 
ła polskiego w Izbie poselskiej. To zmniejszenie 
wpływu Koła jest jedną z największych 
zdobyczy rządów dra Koerbera*. 

Sejm węgierski. 


Budapeszt 19 maja. Po odrzuceniu wnioska - 


pos. Nessiego-o uznanie pierwszeństwa przedło- 
żenia, dotyczącego regulacji płac urzędników 
państwowych, w dalszym ciągu dyskutowano nad 
wyborem deputacji kwotowej. Całe posiędzenie 
wypełniła mowa obstrukcyjna pos. (łabanyiego 
(stron. Kcssutha). 

0 włoski uniwersytet. 

Trydent 18 maja. Wczoraj po południu stu- 
denci urządzili tu zgromadzenie, na którem zapro- 
testowali przeciw zajściom w uniwersytecie Ins- 
bruckim i domagali się założenia włoskiego uni- 
wersytetu w Tryjeście. 

Tryjest 19-go maja. Rada miejska uchwaliła 
protest przeciw ostatnim zajściom w Innsbruku, 


zastrzega prawo Włochów do własnego uniwer- 
sytetu w Tryjeście i domaga się, aby do chwili 
jego otwarcia studenci włoscy mieli takie pra- 
wa na nniwersytetach, jakie mają studenci innej 
narodowości. Prezydjum miasta otrzymało pole- 
cenie dalszych starań o uniwersytet włoski. Sło- 
weniec Rybar przyłączył się do tych uchwał. 


Zaburzenia w Chorwacji. 

Zagrzeb 19 maja. Aresztowanie Voraia. re- 
daktora pisma socjalistycznego .Słobodna riec“, 
wychodzącego w Budapeszcie i kilku jego towa- 
rzyszy, odbyło się w piątek w lokalu tutejszego 
stowarzyszenia socjalistycznego. Kilku areszto- 
wanych wypuszczono na wolność. 

W Baccari i Czepnlic zawieszono sądy obwo- 
dowe za nadużywanie władzy urzędowej. W Go- 
ryce aresztowano dwie osoby za wykroczenia. 
Wczoraj wieczorem przyszło do nieznacznych 
rozruchów w Susak i kilku innych miejscowo- 
ściach. Wiadomości o zaprowadzeniu sądów do- 
raźnych w Susak i Buccari są nieprawdziwe. 

Rjeka 19 maja. Z miejscowości Draga i Por- 
tore donoszą o demonstracjach przeciw herbowi 
węgierskiemu. W wielu miejscach uszkadzono 
połączenia telefoniczne i telegraficzne. 

Między stacjami Plase i Meja zabarykadowa- 
no for kamieniami, tak, że pociąg towarowy mu- 
siał na polu stanąć, a gdy demonstranci zaczęli 
go obrzucać kamieniami, cofnął się do Stacji 
Plase. Zandarmerja i wojsko rozprószyło bez o- 
poru demonstrantów, poczem naprawiono połą- 
czenia telefoniczne i telegraficzne, a tor oczy- 
SZCZONO. 

Osiek 19 maja. Aresztowano tu pod zarzutem 
podbarzania przeciw narodowości węgierskiej ks. 
Tomlonowicza. 

Walka z kościołem we Francji. 

Paryż 18 maja. W kościele Belleville przy- 
szło wczoraj popołudniu do bójki. Mianowicie w 
chwili, gdy ksiądz chciał rozpocząć kazanie, za- 
brzmiały z grupy wolnomyślnych, stojącej pod 
kazalnieca, głosy, „dosyé“. — Młodzi ż katolicka 
uderzyła na demonstrantów laskami, poczem w 
kościele przyszło do ogólnej bójki. Wreszcie po- 
licja przywróciła spokój, wydalając z kościoła 
50 demonstrantów. 

Paryż 18 maja. W Talonie podczas demon- 
stracji przeciw odprawianiu publicznych modłów 
w kościele, przyszło do nieznacznej bójki między 
katolikami a wolnomyślnymi. 

Paryż 18 maja. Wczoraj przed południem 
przyszło na Rue de Vauvaz do bójki między miło- 
dzieżą wolaomyślną a katolicką. 

W Marsylji około 5000 demonstrantów, śpie- 
wając marayljankę, wręczyło prefekturze adres 
z żądaniem rozdziału państwa od kościoła. 

Paryż 18 meja. O zajściach na przedmieściu 
Plessis donoszą jeszcze: Nacjonaliści w znacznej 
liczbie przybyli do kościoła, aby bronić w da- 
nym razie księdza Jezuitę, gdyby tego zaszła 
potrzeba podczas kazania. Na czele nacjonalistów 
znajdowało się kilku deputowanych i Max Re- 
gis. Na ulicy przed kościołem przyszło do bój- 
ki między nacjonalistami a wolnomyślnymi. Ź tych 
ostatnich dwaj odnieśli ciężkie rany. Prefekt 
policji Lepina, również został zraniony w chwili, 
gdy wydawał rozkaz zamknięcia ulicy. 

W Reims, Rouen i innych miejscowościach 
również wydarzyły się zajścia podczas zgroma: 
dzeń przeciw kongregacjom. 

Paryż 19 maja. Tutejszy sąd skazał sześciu 
Kapucynów, którzy nie chcieli zastosować się do 
dekretu rozwiązującego kongregacje, na grzywnę. 
Gdy Kapucyni opuszczali gmach sądowy, publi- 
czność zebrana powitała ich okczykami: „Niech 
żyją Kapueyni, niech żyje wolność!“ Kilka osób 
aresztowano, jednakże wkrótce znowu wypuszezo- 
no na wolność, Około 300 manifestantów udało 
się następnie przed prefekturę i złożyło tam 
adres do rządu z protestem przeciwko narusze- 
niu swobód katolickich i oświadczyło, że kato- 
licy zdecydowani są wszelkimi środkami tej wol- 
ności bronić. 

Paryż 19 maja. Minister oświaty zawiesił 
płace proboszczom Belleville i Notre Dame de 
Plaisance „za przekroczenie przepisów, zawartych 
w okólniku ministra. Przekroczenie popełniono 
przez to, że obaj księża dopuścili do kazalnicy 
członków kongregacji nieautoryzowanych*. 

Ibsen śmiertelnie chory. 

Kopenhaga 19 maja. (Tel. wł.) Prasa ta- 
tejsza donosi, że Ibsen jest śmiertelnie chory, 
a lekarze wątpią czy uda się go utrzymać przy 
życiu. 

Przes'len e gabinetowe w Bułgariji. 

Sofja 19 maja. (Tel. wł.) Gabinet Pe- 
trowa nie przyszedł do skatku, gdyż 
Petrow nie znałazł polityków, którzyby pod je- 
go egidą chcieli utworzyć rząd. Prawdopodobnie 


utworzenie gebinetu powierzonem będzie b. mi- 
nistrowi handlu. Jest to człowiek bardzo boga- 
ty, odziedziczył bowiem po swoim wuju kupe 
w Rumunii mejątek wynoszący 300 mil. fr. 


Mlanowania. 

Lwów 18 maja. Rada szkolna krajowa za- 
twierdziła wybór: Joanny Pogonowskiej 
dyrektorki szkoły wydz. żeńskiej im. Konarskie- 
go i Julji Grynfeldówny nauczycielki kie- 
rującej szkoły im. Tadeusza Kościuszki w Kra- 
kowie, na reprezentantki zawodu nauczycielskie- 
go do Rady szkolnej okręgowej miejskiej w Kra— 
kowie; 

Włodzimierza Tetmajera i Franciszka 
Ptaka na delegatów Rady powiatowej ao Ra- 
dy szkolnej okręgowej zamiejskiej w Krakowie. 

Wiec lekarzy. 

Lwów 18 maja. W sali obrad Rady miasta: 
odbędzie się dma 21 b. m. o godz 6 wieczorem: 
wiec lekarzy. Na porządku dziennym następujące 
sprawy : 

1) Położenie ekonomiczne lekarzy. 

2) Sprawa kongresu medycziego w Wiedniu. 

3) Sprawa organizacji lekarzy. 

4) Ewentualne wnioski. 

Odznaczenie. 

Wiedeń 18 maja. „Fremdenblatt* pisze: Ce- 
sarz przychylił się do prośby szefa sekcji w mi- 
nisterst wie handlu bar. Weigelsperga o prze- 
niesienie go w stan spoczynku i nadał mu wiel- 
ki krzyż orderu Franciszka Józefa. 

Przesilenie ministerjalne w Bułgarii. 

Petersburg 18 maja. Rosyjska ajencja tele- 
graficzna dowiadnje się z Zofji ze źródła dobrze 
poivformowanego, że przesilenie ministerjalne 
wywołane zostało powodami prywatnej natury 
dotyczącymi ministra oświaty Radeva. Książę 
Ferdynand zamierza utworzyć gabinet koalieyj- 
ny. Wewnętrzna i zewnętrzna policyka Bułga- 
rji zwłaszcza tdnośnie do stanowiska Bułgarji 
wobec kwestji macedońskiej zostanie niezmie- 
niong. Bułgarja pozostanie w spokoju nadal zda— 
la od wszelkich komplikacji na Bałkanie. 

Demonstracja przed kościołem. 

Paryż 18 maja. Wczoraj wieczorem przyszło: 
do ekscesów w chwili gdy publiezność opuszeza- 
ła kościół Notre Dame, gdzie jeden z byłych 
zakonników wygłosił kazanie, w którem jednak 
znpełnie nie wspominał o obecnych stosunkach. 
Obecni na kazaniu usławili się następnie w po- 
chód i śpiewając marsyljankę wśród okrzyków 
„niech żyje wolneść* i „niech żyje duchowień- 
stwo* poszli przez miasto. Przyszło do starcia 
z liberałami. Wiele osób pokaleczono. Policja 
przywróciła porządek. 

Anarch:ści. 

Liwerpool 18 maja. Przybyły tutaj parowiec 
komunikuje, że w St-Nazaire policja francuska 
aresztowała damę w kajucie pierwszej klasy i 
mężczyznę, jako podejrzanych anarchistów. 


Kursy telegraficzne. 

Wiegen 18.7, maja. — (Giełda popoł.). — Godzina 3*— 
Marki 11710 Reuta majowa 10065, Weg. ranta korono- 
wa 9950, Akcje austr. zakładu kredyt. 670750, Akcje węg. 
732 --, Akcje Anglobanku 276 40, Akcje Uniobanku 531 256- 
Akcje Landerbanku 41050 Akcje kolei państ. 682 25 Lom- 
bardy ——, Akcje fabryki broni 3456—, Akcje tytoniowe 
846 50, Akcje Alpiny 38850 Losy unreckie 118 76, Ruble 

360 


Cukier (spok.) 22:40, 

fta niezmieniona. 
Berlin 18-go maja. — (Giełda wieczorna). Austryackie 
Akcje kredytowe ż11'75, Towarzystwo dyskontowe 18926. 
Å- c" 


NADESŁANE. 


Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od redakcji, 
kióra też nie bierze za nią odpowiedzialmości. 
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Dr Michat Śliwiński 


ordynuje w Karisbadzie. — 


Miihibrunnstrasse „König von Preussen''.. 
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ZAKŁAD WODOLECZNICZY 
Dra Chramca w Zakopanem 


stacja kolei, 1240 
Otwarty cały rok. — Pierwszorzędne urządzenia 
lecznicze. Kuchnia wykwintna i zdrowa. Oświe- 
tlenie elektryczne. Ceny bardzo przystępne. 


spirytus (ustal.) 41:20, nr- 
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Handel żelaza — Kraków — Sukiennice. 
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Nr. 136 
NEKROLOGIA. 
Dak © 


Jan Łukocz Łuniewski 
obywatel m. Krakowa, b. ur zędnik sądo- 
wy w Królest wie Polsk., sybirak z r. 1848 

aezestnik powstania 1863 i emigrant, 


przeżywszy lat 81. zmarł dnia 17-go 
maja 1908 r. 

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 12 maja 

o godz. 4 po poł. z krypty XX. Pijarów. 


Nabożeństwo żałobne 
-odprawione zostanie we środę 20 maja 
«© g. 9 rano w kościele 00. Reformatów. 


Zakład pogrzebowy JANA WOLNEGO 
ulica św. Tomasza 4. 

Sg do sprzedania nowe, AR 
dekkie, po 275 złr., ma- 

łego rozmiaru powoziki półkryte, skó- 
rą wybijane, siedzenia na 4 osoby, do 
zaprzęgu koni, kuców a nawet i kóz, 
również sprzedaje wózki nowe, lekkie, 
na resorach, welbet-m wybite. z latar- 
miami, po 165 złr. z odstawą do każdej 
stacyi kolei, używane powozy od 125 złr 


w składach powozów 


ST. CYRANKIEWICZA 


-w Krakowie, przy ul. św. Jana 1. 80, 
Bracka 1. 9 i Szpitalna 34 (naprzeciw 
teatru) 631 6 0 


Kartki zastawnicze 


ma brylanty, perły, złoto i srebro, wy- 
ikupuje się bezpłatnie, eelem zakupna 
po najwyższych cenach. — Wiadomość 
w Administrasyi „Głosu Narodu*. — 
„Z prowincyi listownie, 777 4 0 


ÓW 
Miód patoka 

ikuracyjny i deserowy, z własnej pasieki, 
wysyłam na żądanie franko, w puszkach 
za zaliczką 6:40 kor. Miód do picia 
po I kr. 40 za litr wysyła opłatnie 
Ke. W. Mikitka proboszcz Kupczyńce, 

p. Denysów. 877 100 


Nowość. 


DN piękną | 


jest delikatna biała, mięka cera, jak | 
również twarz wolna od piegów i 
I! nieczystości. Aby to osięgnąć należy 
myć się codzień 977 650 
BERGNWANN'A 
Mydłem Liliowem 
marka ochronna „dwaj górnicy“ 
Bergmann'a 6. Co. w Dreznie i w 
Tetschen ned Elbą. 
Do nabycia po 80 halerzy: 
Apt. M. Proń w Krakowie | 
W. Redyk 
K. Wiszniewski 
„  Bartmański i Spółka 
„ L. Rosenberg 
Broguerya J Hanak 
F. Zopoth i Sp. 
z J. Wiszniewski 
Anastszy Froncz 
Reim i Spółka 
Roman Drobner 
St. Bożnowski 
Stanisław Pawłowski apt. w Bochni 
Jan Miehnik 
Apt. Jakubowski w Nowym Sączu 
„ L. Georgen 
Drog. T. Kwieciński 4 
Apt. A. Karpiński w Rzeszowie 
J. Kołodziejowski h 
Drog. Kaz. Hommć w pacz | | 


DOM 


w pierwszorzędnem miejseu kąpielowem, 
de sprzedanin jub zamiany na 
majątek ziemski w zdrowej okolicy. 
Zgłoszenia do Administracyi „Głosu 
Narodu* Kraków, ul. Mikołajska L. 7. 
1271 3 10 


BL. Zajączek i Lanko 


poleca 
Sukna i Sieraczki na liberyę, 
pokrycia powoz. i wózków, 
na bundy i burki. 


Najmodniejsze Kamgarny 
i Korty wyrobu własnego, oraz 
oryginalne angielskie. 
Kece, Derki, Filce dywano- 


we, Fianele wstępione, Wełnę do 
watowania i wszelkie Podszewki. 
Skład w Krakowie, Linia A-B, 44. 

y we Lwowie, ul. Teatralna L. 3, 
dla sprzedaży hurtownej i drobiazgowej. 


1801 4 0 
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„GŁOS NARODU". 


LEGIESTÓW 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY*. 


„GŁOS 


NARODU". 7 


w Galicyi 


Zakład zdrojowo - kąpielowy 


nad Popradem. 1252 4 15 


Poczta, telegraf, poczta w miejscu. 


Kąpiele gazowo- -wodne, błotne, hydropatyczne i rzeczne. — Pora kapielowa od 20 maja do końca 
września. — Dwie restauracye — Pensyonat z całem utrzymaniem zależnia cd pokoju od Kor. 8 dziennie. — 
TYMOTEUSZ PIOTROWSKI, 
sekundaryusz szpitala św. Łazarza. 


Woda Żegiesto wska, 


odwrotną pocztą. 


Lekarz ordynujący: DR. 


wód mineralnych. 


asystent kliniki akuszeryi, były 


najsilniejsza sczczawa żelazista znajduje sig we wszystkich składach 
Prospekta i wyjaśnienia przesyła na żądanie 


Zarząd Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Żegiesto wie. 


BALON 


PRZYBORY do lawn-tennisa 
KROKIETY, PIŁKI NOŻNE 


gumowe i 


wszelkie zabawki na se- 
zon wiosenny w wielkim wyborze, polecają 


STEFAN PORRBSKI i SKA Grodzka 2. 


(Z palu AA 
1194 
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I Herbata Z Brodów 


Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą 


HERBATĘ ROSYJSXĄ 


zbioru majowego poleca MANDEL 


W. ADAMOWICZA. 


W BRUDACH ua pograniczu rosyjskie. 


1 funt „FAMILIJNEJ* b. dobrej . . 


1 funt 


1 funt „MELANGE DE MOSKAU* w oryg. opak., najlep. 
„IMPERYAL“ cesarskiej w oryg. opak. . . 

1 funt „OKRUCHOW* z najlepsz. herbat kwiatowych 
KAWA CEYLON znakomita 5 kiło franco . 

S$” Grzybki z Litwy tegoroczne prawdziwe aromatyczne pół kilo 


618 


Złr. 1:40 
2:50 
3850 
1:20 
9:— 
1:75 
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Dobra sposobność! 


Kto chce ubranie modne, trwałe 
i nie drogie, niech zamówi 


u Zygmunta Chilli, krawca 
w Krakowie, Wielopole Nr. 3, 
przy głównej poczcie. 


= | Wypożycza fraki i anglezy, robi rów- 
nież za ugodą na raty. 951 


Większej dostawy 


Mleka 


poszukuje 1152 


mleczarnia 


E, Dobrzyńskiej 


Kraków, ul. Sławkowska 12. 


Zakład komisowy wy 


rzeczy używanych, nowych i antyków 


ma do sprzedania: Garnitury mach., 
Ołtarz pokojowy, Kasetki inkrust, O- 


brazy stare, Zegary z bronzu, Pulpit 


z brązu (mały), Wazy duże chińskie, 
Rama inkrust. kością (antyk), Wazy z 
brązu, Stoliki mach. z brązami i nie. 
Łóżka mach. antyk, Broń stara, Pająk 
z brązn, Szafy, Dywany perskie, Oto- 
many, Sekretarki, Serwantka, Komody, 


oraz wszelka Garderoba i inne różne 


rzeczy. 1200 17 0 


LEOPOLDYNA MACHOWSKA 


ei ul. Szewska L. 5, I L. 8, I ptr. 


JAJA WYLĄGOWE 


kur czystej rasy 


Brahmy białe, Minorki czarne, włoskie, | —— 
kuropatwie, murzyny białe jedwabne 
i liliputy. Ża 12 sztuk jaj 4 a Be 
Do sprzedania w Krakowie. ulica Ba. 
torego L. 20. 1188 9 10 


ŚWIEŻO OTWARTA 
Pracownia sukien damskich 
MARYI DINER 


przybyłej ze Lwowa, przy ul. Floryań- 
sklej L. 33 II p., w Krakowie. 


Przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
krawieczyzny wchodzące oraz udziela 
lekcyj kroju według najnowszego sys- 

temu Ceny umiarkowane. 1104 


Pomocnik handlowy 


korzennik, z dobremi poleceniami, po- 

szukuje posady w miejscu, na prowin- 

cyi lub też jako sklepikarz Kółka rol- 

niczego. Ma lat 25. 1267383 

Łaskawe zgłoszenia uprasza pod: peste 

restante Krzeszowice dla K. S. L. 2655 
za okazaniem kwitu inseratowego. 


() 
() 
() 


Piękna Realność 


z wo!nej ręki do sprzedasia t. j. 
dom mieszkalny duży z owocowym o- 
gródkiem. 3 morgi pola” łub bə- tych- 
że, w pięknej i zdrowej okolicy mięłzy 
Tarnowem a Żabnem, klm. ad Dunajca. 
Adres: Ksawera Górska Niedomieć p. 
Żabno. 1228 6_ 6 


~ Świetny interes. 


Jedyny chrześciański stary handel w 
centrum miasta powiatowego jest do 
sprzedania. Wiadomość: H. Jur- 
kiewicz w Nowym Tarzu 104296 


pf 


SOK MALINOWY 


cukrzony 
z górskich jagód, aromatyczny, 
najlepszej jakości, wysyła w 
naczyniach po 4'⁄2 kg. netto 
włącznie z opłatą pocztową, 
za nadesłaniem przekazem 
kwoty koron 7. 


Jan Michnik 


w = Pęd nd. 1238 


Osoby rzetelne 


mogą sobie zaj ewnić stały wysoki 
dochó 1 przyjmowaniem zamówień na 
pewien artykuł nad'wyczaj pokupny. 
Liczne polecenia, spłata w ra'ach, wzór 


bezpłatnie. Bliższe szezegsły pod ad- 
resem: „IK. C. 2963* Rad. Mosie 
Koe'n (w Niemczech). Znajomości fa- 
chowych nie potrzeba. 1259 4 4 


Krynica. 
„Karolówka* Hotel Pension. 


Wszelkie wygody, kuchnia wj borowa. 
Ceny umiarkowane. 1272310 


K. CZAPLICKI 


jubiler 
Kraków, plac Maryacki L. 1, 


poszukuje kilka zdolnych po- 
mocników, którzy znajdą zaraz 
pomieszczenie. 1278 3 3 
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WANDY WEGNERÓWNY 
nsyonat polski w Wrocławiu ( 


pod firmą 
„PENSIONNAT DE FAMILLE 
Harras-Strasse Nr. 4|5 

-'sze piętro, obok Łiebichshóhe. 
Pokoje oświetlone światłem elektrycznem 


~m 
TANA 


| 


1176 3 8 | 
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SZPARAGI 


ogrodowe, świeże, rozsyła Zarząd 
Dóbr Zameczek. — Kilo od 30 
do 50 ct, w miarę grubości. 
Zamówienia adresować : 
Olearczyk, Zółkiew. 


1541 8 20 


Biuro nauczycielskie Ste- 
fanii Łapszów z Trembeckich Zwililug 
ul. św. Jana L. 2, róg rynku głównege, 
poleca: Dwie nauczycielki z doskona- 
tym francuskim i wyższą muzyką, mło- 
dą inteligentną córkę emigranta, z oj- 
nzystym francuskim. do towarzystwa 
lab towarzystwa młodszych panienek, 
Nanczycielkę nuzyki i śpiewu na czas 
wakacyi, dwóch gusernerów słuchaczy 
unixersytetu (trzeei z maturą szkoły 
realnej), celujących matematyków z do- 
skonałą konwersacyą niemiecką oraz 
bony Francuzki, Niemki i Polki fcebl. 


1270 3 4 


Panienka zamiejscowa 


z ukończoną V lub VI klasą, włada- 
jąca językiem niemieckim, znajdzie u- 
mieszczenie jako ekspedyentka 
w fabryce wyrobów cuklerniczych 

pod firmy: 1277 3 8 


Józef Siermontowski 


w Krakowie, przy wicy Brackiej. 


Dom dwupiętrowy 


z ogródkiem, 6 ckien frontu, w pię- 
knem położeniu niedaleko od rogatki 
warszaws ciej, przez 9 lat wolny od 
po latku do nabycia pod korzystne- 
mi warunkami. — Wiadomośsi udzieli 
kan elarya dra Bobhilewicza ulica św. 

Krzyża L. 7. 1269 2 4 


Ukończony agromom z 10-letnią. 
praktyką gospodarezą w większych ma- 
jątkach poszukuje posady zarządcy dóbr 
w kraju lub zagranieą od 1 lipca br. 
Zgłoszenia przyjmuje pod znakiem „A- 
gronom* S. S. poste restants Kraków 
za okazaniem kwitu inser. 1289 3 8 


biuro techniczne 
dla spraw leśnych 


BOGUSŁAW LANCZ 
Kraków, ulica św. Jana Nr. 28 


Przeprowadza systemizacye lasów, 0sza- 
cowania majątków leśnych, wszelkie 
zijęcia geodetyczne i niwelacyjna, — 
przyjmuje nadzory t chniezne i admi- 
nistraeyjne, wykonywa plany i koszto- 
rysy wszelkich środków komunikacyj- 
nych w g's'odarstwia laśnem używa- 
nych, urządza zakłady przemysłowo- 
leśne, tudzież u lziela fıchowej porady 
w wszelkich czynnościach połączonych 
z gospodarstwem i adninistracją leśną. 
1821 2 2 


Na sprzedaż lub zamianę 


1) wieś o 3 mile od Krakowa, 500 
mórg w których 250 mórg roli, 120 
mórg łąk, reszta pięsny młody las. 

2) wieś o Y/, mili od Krakowa, z 
parkiem 20 mórg i znacznym suchym 
d chodem do 10.000 złr. rocznie. 


Zgłoszenia do Administracji 
Narodu dla ,A 5. 1306'. 


„Głosu 
26 


Przyjmuje naprawy rowerów i urządza dzwonki 
elektryczne i telefony 


Stanisław L 


Kraków, ul. Grodzka L. 48. 
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1227 8 0, 
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Aptekarza A. Thierry” ego 
Prawdziwa Maść babkowa 


jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez szybkie $ 
działanie i gruntowne oczyszczenie leezy i uśmierza 
bóle nawet w najdawniejszych ranach, oraz usuwa 
przez zmiękczenie rany nie potrzebne obce ciała 
różnego rodzaju, które się do nież 
opłatnie 2 słoiki 8 Kor. 50 hal. 
APOTHEKE DEN A. THIERRY 
In Pregrada bel Rohltsch-Sauerbrunn. 
Główny skład dla Galiczi Zygmunt Rucker Lwów. 
Wystrzegać się należy naśladowań i uważać na po- 


dostały. — Pocztę 


881 : 


wyższy na każdym słoiku wypalony znak ochronny i Śrmę. 


e a 
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NAJMNIEJSZA 
książeczką w nabożeństwa 


pod tytułem : 


Książeczka miniaturowa 
ułożona 
przez O. 8. B., Tow. Jeż. 
wyszła świeżo w nowem, poprawnem 
wydaniu 
nakładem Księgarni katolickiej 


Dra Wład, Milkowskiego 


w Krakowie 
Rynek gł. 30, Telefonu Nr. 418. 


Prześllczne wydanie, z obrazkiem 
Matki Boskiej Ostrohramskiej, wzorowy 
skład, wykwintne oprawy. 

Ceny: 2 kor., 2%, K, 3 K, 4 K., 
B/, k., 79, k. i 11/, k. — Na porto 
należy dołączyć 40 halerzy. 1199 


APTEKA SEZONOWA w Zeiatowie 


jest zaraz do wydzierżawienia. 
Zgłoszenia do Apteki w Gorlicach. 
1820 1 56 


RZĄDCA 


kawaler, z 10 letnią praktyką 
w intensywnych gosp., obznaj- 
miony wszechstronnie z gospo- 
darstwem obecnie w miejscu, 
poszukuje posady od 1 Lipca br. 
Łaskawe zgłoszenia pod „A. B. 
100“ p. r. Sędziszów. 1332 1 3 


0664030066 6606066E8RE00E 
W Krakowie 
przy ul. Karmelickiej L. 44 


odbywają się w biurze wzoro- 
wem dla ćwiczeń 


Wykłady 


nauk handlowych, rachunko- 
wości państwowej oraz języ- 
ków nowożytnych w kursach 
gremialnych i odrębnych 
pod kierunkiem 


B. F. Paszkowskieg0. 


Warunki przystępne. Dla Pań 
nauka oddzielnie. 1181 


Magister farmacyi 


z pięcioleciem, poszukuję zastę- 

pstwa na czas od 15/V do 15/TX. 

Łaskawe oferty z warunkami pod: Mr. 
J. M. poste rest Jasło. 1338 


KAPŁAN 


emeryt, znajdzie umleszozenie przy wię- 

kszej parafii na dobrych warankach. 

Adres poda Admin. „Głosu Narodu*. 
1330 1 8 


Klasztor w Alwernii 


przyjmie KUCHARZA. Zgło- 
szenia listowne do przełożonego. 
1831 1 1 


Do sprzedania 


Folwark Ostrów 


8 klmtr. od Przeworska, 137 Bore naj- 
lepszego gruntu, budynki gospodarcze 
dobre, mieszkalne złe, kościół w miej- 
scu. — Wiadomość u Dra B, Brzeoklego 
notaryusza w Tarnowie. 1329 13 


Pension „LITHUANIA“ 


Kraków, Studencka L. 2, poleca pokoje 
elegancko i wygodnie urządzone z obsłu= 
gą, cd x koron, na doby lub dłużej. 
Na żądanie podawanie potraw. 1327 


RR A K [| 5-eio klgr. koszyki 


opłatnie za zaliczką 
dostarcza pod gwarancją żyjące 
K. 5 


BREGRARBRA BREZAREGA 2EBEERBGBŁUERA R 


120 raków do zupy . 5:5 
80 „ stołowych . . . „ 1— 
80 „ olbrzymich . 0» 8— 

Zgłoszenia: Andermann Brody Nr. 62. 

1348 1 6 
) z 

Ntarszy pomocnik 

handlowy 


jest zaraz potrzebny do handlu W. 
Letsniowskiegu w Krakowie. — 
Oferty nie uwzględnione, rozumią się 

bez odpowiedzi. 1308 2 8 


Włuscicielka i wydawczyni: Jóseiu Rogoszowu. 


„GŁOS YARODBU" 


[[e2000909200920020012000009600 00" [FH] 


SZCZAWNICA 


ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY. 
Pierwszorzędna stacya klimatyczna. 
URZĄDZENIA POSTĘPOWE. 
Desinfekcya mieszkań troskliwa. 

Sezon od 20 maja do 30 września. 820 4 10 


Wody ze znanych ze skuteczności zdrojów Józefiny, 
Magdaleny i Stefana we wszystkich znaczniejszych 
handlach wód mineralnych i Aptekach. 

Zamówienia na wodę i mieszkania przyjmuje Dyrekcya 
Zakładu górnego. F. Wiśniewski. 
960066600600664010600 OGodOWODOWEF | 
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funtowa pa- 
ezka: 1 k., 1 k. 
2J, 1:40, 1-60 
i wyżej. 
in d o - Ceylonska 
doskonała: 1 k. 
30 i 1 k. 70. 


Okruchy: 70 h. 
80 h., l k.i 
1 k. 20. 


Wszystko Waga 
Netto fnnt cłowy 
czyli 500 gramów, 
nie zaś 420 gr. 
Wagi rosyjskiej 
o 200%, mniejszej. 
Proszę wszędzie 
i zawsze ządać 
Herbatę Monopol 
z Rączką. 


NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY 
JANA WOLNEGO 


jedyny w Krakowie, posiadający własną fab'ykę trumien. 
Wielki wybór trumien metałowych i z drzewa. 
Główny skład ul. św. Tomasza L. 4 (tuż przy pl. Szcze 
pańskim), Telefon Nr. 331, — Filia ul. Kopernika L. 6. 
Zakład urządza pogrzeby od najskromniejszych do najwspanialszych 
ze znaną ścisłą punktualnością, uchylające pozostałej rodzinie wszelkich 
trudów. — Zakład podejmuje się przewozu i sprowadzania zwłok 
ze wszystkich krajów Euro y. 1195 
Ceny możliwie najniższe, na żądanie opłata ratami miesięcznie. 


POSADZKI 


jj dębowe, deszczółkowe, jakoteż taflowe 
w doborowych gatunkach utrzymuję sta- 
Wł le na składzie. Przyjmuję wszelkie za- 
mówienia ua takowe, wykonywując je 
jak najstaranniej z nader suchego ma 
teryału jak również podejmuję się wszeł- 
kich reperacyj po najumiarkowańszych É 
cenach. 

J. Kalandyk, Kraków, ullca Zwierzyniecka L. 23. 


Wysyłamy za zaliczką franeo do każdej stacyi monarchii 


Najlepszą kroacką starą śliwowicę 
3 butelki Kor. 8, 6 butelek Kor. 15, 12 butelek Kor. 28, w beczkach od 25 


do 600 litrów z różnych lat prawdziwą śliwowieę. — Cenniki detailiczne na 
żądanie franco. 394 18 0 


Kroatische Slivovitz Export-Gesellschaft Hinko Kaufmann 4 Co. 
Agram, Kroatien. 


1 


CA 


ZMagazynu 


Juliusza Grossego w Krakowie. 
Największy zbyt Herbaty w kraju. 
Gdzie niema proszę pisać wprost. 1204 0 0 


1166 6 10 
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Najwyższe odznaczenia, 
10 złotych medali. 


ZYGMUNT FLUSS 
pierwszorzędny zakład 
parowej farbiarni, 

chemiczna 


45 Pralnia 


ubiorów. saklen 
1 materyj, wszelkiego ro- SEA 
dzajn uniform Itd.w stanie $i 

całym | poprulym. 


"498MIEQ UJIĄŁSAZSM 0M UYDISNIJS JOId | 


w OMC, Czechach, Morawie i Slązku. 
yaluqempa (a]EW EIUEIQJEJ 


Największa Fabryka tego rodzaju 


BE" Fabryka: Berne, Zelle 38. Wag 
w Krakowie tylko nl. św. Krzyża L. 7 
Własne filie: we Lwowie tylko nl. Sykstuskk L. 26. 


Zamówienia z prowincji wykonywa się skrupulatnie. 828 
—Wobec nadużyć proszę dokładnie uważać na mój adres.— 


EAT za MDA (BG 


„MSPIERAJMY COD7IEN PRZEMYSŁ OTCZYSTYS. 


KBetzktor od; owiedzialny: Dr. Antoni Beauprć. 


potrzebna jest do restauracyi Parku 
krakowskiego. 1328 1 3 


JAJ A 


każdego rodzaju, po najtańszych ce- 
nach kupuje Jan Nemećek Wien X. 
Waldgasse 19. Łaskawe zgłoszenia z 
podaniem ceny wysyłać pod powyższym 

adresem. 1326 1 


Handel korzenny 


i śniadankowy w mieście powiatowem, 
które liczy 12 tysięey mieszkańców o- 
prócz załogi, dobrze się rentujący, po- 
łożony na głównym trakcie od kolei, 
jest z powodu stosunków familijnych 
właściciela, za przystępną cenę do 
odstąpienia. Wiadomość w Adm. 
„Głosu Narodu* L. A. B. 1324 15 


Dom [-piętr. 


w Lundwinowie obok Podgórza, 
dobrze się procentujący, tanio do sprze- 
dania. Wiadomość: Andrzej Broda w 
Bochni, ul. Kraszewskiego 364. 1325 


Poszukuję większych ilości 


mleka 


masła deserowego za rocznym 
kontraktem. Zgłoszenia pisemne 
przyjmuje S. Piasecka ul. Zwie- 
rzyniecka L. 30. Pośrednictwo 
wykluczone. 1264 4 0 


861 # 


Trzy realności 


do sprzedania w najbliższych i naipię- 
kniejszych przedmieściach miasta Kra- 
kowa, za 9500, 4.500 i 3.2.0 złr. — 
Wiadomość w kawiarni Fr. Lauer ul. 

św. Jana Nr. 1. 1262 3 4 


„SŁOS NARODU". 
Zdolna bufetowa |Biuro Roz. Krassuskiej 


Nr. 112 


i 
Kraków, ul. Jagleliońska L. 6 $ 
istniejące od kilku lat, umieszcza: 
Rządców, ekonomów, pisarzy prowen- 
towych, karbowych, maszynistów, ko- 
wali, chmielarzy ogrogników, parobków, 
dziewki, robotników fabrycznych i do 
robót polnych, oraz gospodynie, panny 
służące, pokojówki, lokai, kucharzy, 
kucharki i t. p. — i poleca się nadal 
względom P. T. Służbodawców. 1804 


Kraków, ul. Grodzka 1. 9. 
Najnowsze francuskie 


chromo- Fotoplastikon 


otwarte codziennie od g. 
10 rano do 9Y, wieczór, 
w niedziele i dnie świą- 
teczne od 10 rano do 9!/ą 
wieczór. 1193 
Wstęp 10 eent, Młodzież 
szkoina i wojskowi bez _ 
rangi płacą do godziny 
- 5 po południu połowę. 
0d 17 do 23 maja 1903 de widzenia 
Nowość! Nowość! 


ZAJMUJACA PODRÓŻ 


z Konsłantyny 
do Sahary. 


o A 66 
„Rożnów 
klimatyczne Peronin 


380 mtr. nad poziom morza. Sezon od: 
I5 maja do 15 września. Miejscowość 
za.łonięta przez Karpaty od wiatrów 
północnych Kuracya żentyczna, tereno- 
wa i inhalacyjna. Zrójła mineralne i 
górskie. Stacya kolei, poczty i telagra-- 
fu. Uzterech lekarzy w sezonie. Pro- 
spekta gratis i fravco. Bliższych obja- 
śnień udzieli najchętniej 1168 3 8 


Zarząd Zakładu. 


Józef Górecki 
Telefon fabryki Nr. 277 
magazynu Nr. +60. 


Fabryka siatek, mebil, konstrukoyj. 
żelaznych I wyrobów ornament.. 
kutych, 


Kraków, ul. św. Wawrzyńca 25, 


wykonywa wszelkie roboty ornamentalne, kute, konstrukce‘ jne, budowlane I ple- 

cionki z drutu, DRUTOWE KRATY DO OGRODZENIA ogrodów. iasów. podworców, 

zwierzyńców i t. p. SIATKI DO PRZESYPYWANIA PIASKU I OCHRONNE DO: 

OKIEN, ŁÓŻKA ŻELAZNE zwykłe i angielskie, z materacami sprężynowymi oraz 

wkłady spreżynowe do łóżek drewnianych. Ceny przystępne kos: torysowe. Termin 

ściśle zachowany. Adres telegramów: GORECXI, telefonu Nr. 277. Cenniki na 
żądanie darmo | opłatnie. 


Biuro I megazyn gctowych wyrobów otwarty dla wygody Szanown. Odbiorców 


znajduje się w Rynku Nr. 6, pierwsze piętro. 


1024 12 20% 


sprowadzaną drogą WODE NKLTERSKĄ zastępuje 
w zupełności woda polecona przez Tow. Lekarskie alkaliczno 
słona, zawierając: części składowe, jak 


«WODA SELTERSKAĘ 


wyrobu fabryki pod firmą 


K. Rząca i Chmurski w Krakowie 


ulica św. Gertrudy L. 4. 


1196 


Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach. 
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Z dniem 1-go Maja 


„SW 


wód siarczanych 


otwarto Sezon letni ! | 
T 


OSZOWICE“ 


pod EKErakowem 4 


, Sanatoryum i Zakład kąpielowy 


wśrćd parku stuletniego i lasu szpilkowego, 5 kilometrów od Krakowa, stacja ¢ 


kolei, poczta i telegr. w miejscu, 10 razy dziennie połączony z Krakowem koleją. 4 


siła | skutecznościa inne tego rodzaju wody krajowe i zagraniczne; leczą: 


przewlekły gośolec stawowy, mięśniowy, jakoteż dnę (podagrę), choroby serca 
na podstawie reumatycznej, nerwobóle szezególnie ischias, porażenia tak 
centralne jak obwodowe, klłę we wszystkich jej postaciach, ohoroby skórne 


Znane w Polsce od XV. wieku Swoszowickie wody siarczane, przewyższają swą 
połączone z przerostem i zgrubnieniem warstw skóry, przewlekłe zatruola 


rtęcia 


w najnowszy sposób (ulepszoną metodą Czerniekiego) używaną w pierwszo- 
rzędnych zakładach zagranicznych, wskutek czego nle utraca nic ze swych $ 
składników i dlatego kąpiele siarczane Swoszowickie są pierwszorzędne, $ 
szczególnie w połączeniu z kąpielami i tuszami elektrycznemi. ł 

fó 

$ 


Połąezenie omnibusem z Krakowa z Rynku i koleją 20 razy dziennie. 
Mieszkania odnowione; (w kwietniu, maju, wrześniu i październiku o po- 


a i ołowiem, obrażenia kości, różne choroby nerwowe. M 9 
W nowo urządzonem Sanatorlum z centralnie ogrzanemi łazienkami, mie- 
szkaniami, korytarzami i ogrodem zimowym, ogrzana jest woda siarczana ; 


ć 


łowę tańsze). — Pensjonat w miejscu. — Ceny umiarkowane. — Bliższe 


szczegóły udziela Zarząd. 


W drakarni 


Psrier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku 
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W. Korneckieso w Krakowie. 


